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Kraków 16 lipca. 


Chociaż wobec sprawozdania ministra bar, 
Becke o stanie finansowym monarchii, nie 
czujemy się być powołani do dawania rad 
w tak opłakanem położeniu, wolno jednak 
każdemu powiedzieć, że zmiana rządowego 
systematu jest konieczną. Centralizacya spro- 
wadziła -ten zagrażający stan skarbu, to aż 


nadto widoczna. Nie potrzeba również do-|- 


wodzić, że jeżeli centralizacya absolutna fi- 
nanse państwa nadwerężyła, to centraliza- 
cya konstytueyjna nietylko ich z upadku 
nie wydobyła, ale jeszcze głębiej pogrąży- 
ła. Jakikolwiek środek przedsięwziętym zo- 
stanie, pod systematem centralizacyjnym, ra- 
tunku on nie przyniesie. W przypuszczeńiu 
nawet redukcyi, byłaby; ona na tej drodze 
tylko ułatwieniem do powtórzenia tego co 
się stało, jeżeliby wraz z nią nie nastąpiła 
rzeczywista .decentralizacya monarchii. Sam 
też minister zauważał, że samorząd krajów 
monarchię składających, jest jednym ze spo- 
sobów ratowania finansów państwa, a doda- 
my, że nietylko dla tego, aby ulżył cięża- 
rom administracyjnym monarchii, ale oraz, 
że systemat jaki istnieje, winien być zmie- 
niony. 

Nie bardzo pojmujemy, aby w takiem po- 
łożeniu finansowem środkiem zaradczym być 
miało mianowanie ministra przedlitawskich 
finansów. Konieczność trzech ministrów dla 
takiego skarbu jak dzisiejszy, wydaje nam 
się nieco przesadzoną, zwłaszcza w chwili, 
gdzie jeszcze niema delegacyi do spraw 
wspólnych, Minister Becke, mniemamy, mógł- 
by w układach z deputacyą węgierską, za- 
stąpić przedlitawskiego ministra finansów. 
To oddzielenie ministra do spraw wspól- 
nych zanim sprawy wspólne są określone, 
przypomina mimowolnie owego chłopca co 
domagał się musztardy do sztuki mięsa, 
którą mu dać obiecano. Lecz mniejsza oto, 
jeżeli komisya finansowa widzi w tem ra- 
tunek , jeżeli nominacya nowego ministra fi- 
nansów wydaje się jej niezbędną do ukła- 
dów węgierskich. Wszak mamy już tylu 
ministrów, będzie jeden więcej; obawiamy 
się tylko, że to Węgrom nie zaimponuje, a 
może nie jedną wywoła trudność. Ale to 
teorya dualizmu: bodaj w praktyce wszy- 
stko tak łatwem było do przeprowadzenia 
jak mianowanie ministra przedlitawskiego. 

Inaczej się atoli. rzecz ma z wiadomością, 
która taką napawa radością dzienniki cen- 
tralistyczne, że złożony ma być gabinet par- 
lamentarny z niemieckiej większości Izby 
niższej Rady Państwą, a raczej z klubu 
Herbsta - Kaiserfelda. Ma to być jakby ulti- 
matum, postawione przez tę większość za 
warunek przystąpienia jej do wyboru depu- 
tacyi. Si non — non. Piszą, że bar. Beust miał 
oświądczyć, iż zgadza się na to, byle w sy- 
stemacie nowego gabinetu układ z Węgra- 
mi pozostał nietykałny. Nie wiemy, jakda- 
lece wszystko to“ z prawdą się zgadza, prze- 
to oczekiwać wypada nowych . doniesień. 
O składzie gabinetu z takiej większości zło- 
żonego pisaliśmy dawniej obszernie: czy. za- 
szła jaka zmiana 'w stosunku kanclerza pań- 
stwa do Izby Niższej, przesądzać nie chce- 
my. To tylko jasno się przedstawia, że ga- 
binet ten byłby centralistyczny, samorządo- 
wi zaś wprost przeciwny, a zatem szczegól- 


Część literacko-artystyczna. 
TYGODNIK PARYSKI 


Posiedzenie senatu na którem akademik Sainte- 
Beuve bronił woloomyślców, a Karol Dupin sła- 
wił tegoczesną cenzurę, wiele tu narobiło hałasu 
1 coraz: więcej go czyni. 


á Paulo z St. Etienne, 


rzybrała rozmiary wypadku politycznego i dale 
ą jest od załatwienia: wystąpienie p. Sainte- 


Beuve spowodowało wyzwanie go na pojedynek ; 
nadesłane ma adresa dziękczynne stały się przy- 


czyną rozproszenia szkoły Normalnej. 


Oba wypadki znaczące. Zejście z młodzieżą taką: 


jak szkoły INormaloej, stawia rząd w przykrem 


położeciu; pie przyjęcie wyzwania senatora La- 
caze, jest bezprzykładnym faktem w krwawych 
dziejach pojedynka, gdzie jedynym sędzią stron, 
głębako zakorzeniony  przesąd. Pan Sainte-Beuve 
, Rzecz dziwna, że w kra- 
jest. bogiem, postopek. jego był 


dowiódł odwągi cywilnej. 
ju, gdzie bonór 
dobrze przyjęty, 


Ale opowiadajmy. 


H 


fakta porządkiem, ` 


Na posiedzeniu 21-czerwca, senator aprawo- 
zdawca p. Suia oświądczył, iż stu mieszkańców 
St. Etienne, skarży się na wybór książek z ja- 
kich Rada miejska złożyła dwie biblioteki ludowe, i 


żąda od wyższej władzy poskromienia nadużycia. 


ą mietylko miała charakter narodowy, ale jeszcze 


Mało znacząca na pozór 
petycya stn członków Towarzystwa S. Wincentego 
| o z ądająca oczyszczenia bi- 

blioteki ludowej tego. miasta ize złych książek, 


niejsze w obec sprawozdania ministra finan- 
sów zająłby stanowisko, zaręczające niejako, 
że zmiany systematu nie będzie, a wszyst- 
ko dalej pójdzie dawną koleją, przynajmniej 
w Przedlitawii. 


- KORESPORDENCYA CZASU. 


Lwów 10 lipca (spóźnione) 


+ Robiąc kolejno przegląd naszych stosunków 
i z rozmaitych podejmując je stron, nieraz cofnąć 
się wypadnie w przeszłość, aby schwycić genezę 
następnego czy rozwoju lub też upadku. 

Wskazałem poprzód, że ów rozdział życia po- 

lityeznego od życia przemysłowego i handlowego 
leżał w samej naturze organizmu socyalnego da- 
wnej Polski: uprzywilejowane życie. polityczne 
powa ae szlachcie; przywilejami zastrzeżony 
andel. przynależał: mieszczaństwu,  Zstąpiliśny 
z wysokości dziejowej, zstąpiliśmy też i z wy- 
gokości jakichś wydzielonych stanowisk socyal- 
nych, na pole zniwelowane nie tylko upadkiem 
bytu politycznego, nie tylko wpływem nowych po- 
jęć i stosunków społecznych, ale nadto przeorane 
niejedną katastrofą i niejedną klęską. 

Te dwie wyłączności politycznego i przemysło- 
wego życia z rozebraniem wszelkich zapór przy- 
wileja miały porówno przejść na całą już spo- 
łeczność polską; lecz tym wspólnym spadkiem 
łatwo assymilująca się społeczność polska podzie- 
liła się i odzierżyła go nie w równych częściach, 
Do życia politycznego wszyscy się garnęli, a nie- 
upłynęło pół wieku, kiedy warstwy wykształceń- 
sze zajęły tu swoje stanowiska i rozwinęły swoją 
działalność, i na wspólnem życiu politycznem na- 
roda odbiły piętno swoje. Teraz dopiero pod tchnie- 
niem idei politycznych zaczęły się na dobre po- 
lonizować miastą wpierw przeważnie złożone z 0b- 
cych żywiołów; nie niepomagały wynaradawiają- 
ce plany rządów: jeżeli walka nie była wydana 
na ekonomicznem polu, jeśli: tu nie przyszedł 
w pomoce kapitał i zjednoczone zabiegi cywilizatorów, 
to socyalne i polityczne tradycye były wszędzie 
o tyle wyższe i tak żywotne, że wszystko się do 
mich przyznawało i do nich garnęło. Na liście o- 
bywatelskich imion wpisano całe szeregi nazwisk 
brzmienia obeego, choć pochodzenia krajowego, te- 
raz do wspólnego życia powołanych. Żaden spór, 
żadna wyłączność mie opierała się tej wielkiej a- 
symilącyi, która nie postrzeżenie się dopełniała, 


i społeczny. 
Dawno osiadłe i nowo przybyłe rody niemie- 


ckie, zarówno jak Ormjanie i wszystkie inne żywioły | 
tutaj harmonizowała z pedanteryjną apatią rządu 


wcieliły się w tę obywatelską społeczność. A zai- 
ste, drobne owe towarzyskie różnice i pewne gru- 
powanie się stronnictw byłoby się jaż zupełnie 
zatarło, gdyby nie reakcya wywoływana rozczy- 
nem paendo-demokratycznym, który jeden tylko 
rozdwajał czasem tę jednolitą społeczność. 

Tyle ico do strony politycznej, która tutaj tylko 
pośrednio obchodzi. Strona ekonomiczna, przemy- 
słowa'i handlowa ów dział przynależny uprzywilejo- 
wanemu mieszczaństwu nie był w tak szerokich roz- 
miarach przyjęty przez cały naród, jak spadek 
polityczny. Owszem zacofanie tataj i obojętność 
była widoczną i nader- szkodliwą się. okazała. 
Przyczyną tego były różne wewnętrzne samego 
społeczeństwa uprzedzenia i niedbalstwo; jak i 
nieszczęsne przejścia i przeszkody ze strony rzą. 
dów. Sfera polityczna była nieskrępowaną, swo- 
bodną, bo stanowiła sferę idei, do niej cały na- 
strój patryotycznego do głębi społeczeństwa po- 
woływał, a choć próby tutaj były niekorzystne, czę: 
sto wielkie nieszczęścia sprowadzające, były jednak 
dowolne; w sferze przemysłowej trzeba było wy- 
trwania i pracy; tam dość było pewnej ruchliwo- 
ści umysłu exaltacyi serca, tutaj trzeba było pra- 
gy i pieniędzy. 

Niedziw, że te dwa czynniki się nie znalazły, 
i pole przemysłowe niechronione przez nikogo, zo- 
stało bez uprawy. Miasta garnęły się raczej do 
życia politycznego, szlachta została podawnemu 
przy roli, — a już handel pozostał znów wyłącz- 
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nością i przywilejem jednego nie asymilującego 
gię elementu — Żydów. i 

Nie uczuto właśnie, że w rozwoju przemysło- 
wego życia leżała pośrednio i myśl polityczna, że 
nie wystarczy snuć plany, ale trzeba rządzić na 
zostawionem sobie gruncie, a rząd od gospodar- 
stwa, polityka od ekonomii politycznej tak niedo- 
strzeżoną linią demarkacyjną jest rozdzielona, że 
w dobrem gospodarstwie jest zawsze zaród przy- 
szłego rządu, a w ekonomii najtrwalsza leży pod- 
stawa polityki. 4 

Zarówno szlachcie jak i niejakim polskim ży- 
wiołom zarzut ten się przynależy, że zaniedbano 
tę jedyną realoą podstawę polityki narodowej ; 
która uzupełniona z drugiej strony życiem ducho- 
wem literatury mogłaby wystarczyć i całość u- 
tworzyć dzielnego narodowego żywota. — Lecz 
nie zapominajmy, że i inne były wielkie przeszko. 
dy; że Polgka pod względem ekonomicznym sta- 
nowiła jeden organizm może z nader niedogodne- 
mi pną granicami, ale z wyśmienitem 
handlowem i przemysłowem rozpołożeniem. Całość 
tą musiała być jednak bardzo wysoko cenioną i 
tak przyrodzoną i naturalną, skoro ją nawet 080- 
bnym artykułem traktatn wiedeńskiego zagwaratan- 
towano. Wolny spław rzek do dwóch mórz był 
tam zastrzeżony. Jak jednak tem artykuł był sza- 
nowanym wiadomo wszystkim. - 

Smutne też tutaj nastąpiło gospodarstwo w tych 
krajach. Musimy się znów zwrócić wyłącznie do 
naszej prowincyi, bo wiadomo, że każdy rząd, a 
nawet pod jednym rządem kilka prowincyj, każda 
inaczej była administrowaną. Najwyżej stanęła 
ekonomicznie Kongresówka, ale to też wszystko 
sama sobie była winną; najdalej na drodze po- 
stępu pchnięto Poznąńskie, ale znów tutaj najbar- 
dziej w obec tego obcego postępu i pracy dało 
się uczuć nasze zacofanie i lekkomyślność, i tam 
od roku 1815 aż gdzieś w ostatnich latach czę- 
ściowo objawiające się upamiętanie, odbyła się 
najfatalniejszą ze wszystkich dla nas kampania, 
bo. przegrana przemysłowo i cywilizacyjnie. 

Galicya ze wszystkich krajów polskich była 
najnieudolniej rządzoną, najszkodliwsze ekono- 
micznie rozwinięto tutaj gospodarstwo, bo rząd 
mieświadomości panował. Czyliż mamy przecho- 
dzić cały przebieg ekonomicznego rozkładu, jaki 
sprowadzały kolejno, tak gwałtowne finansowe 
przemiany; jak i ciągła, nieudolna a uciążliwa ad- 
ministracya ? Daty takie jak kasacyi monety, za- 


boru sreber, sprzedaży dóbr kościelnych i wielkiej 


części państwowych, bodaj ezy niębledną jeszcze 


niemal na to obliczony, aby wszelki przemysł u 
niemożliwić. Nie obwiniamy tu nawet o złą chęć, 
i dążność wyciągnięcia zasobów materyalnych, 
ale nieudolność, wsteczność we wszystkich pojęciach 
ekonomiczuych nie zrównaną. A 
Lekkomyślność i niedbałość własną doskonale 


i biurokracyi. W owych to czasach kiedy wszy- 


stko się działo przez rząd i urzędników — wła- 


dza nietylko żadnego nie dawała popędu przemy- 
słowi krajowemu, ale wszelkie stawiała zawady. 

Nienszanowano też nie z owych przyrodzonych 
i geograficznych warunków handlu i przemysłu. 
Jażboto najfatalniejsze miała Galicya stosunki z 8a- 
mej swojej geograficznej konfiguracyi. Rozciągłość 
i długość granic zwykle uważana za korzystną, tu- 
taj była zabójczą, bo kiedy w jednej stronie na- 
turalną granica gór stawiałą zawadę wszelkiemu 
baadlowi, to z drugiej strony gorszą od natural- 
nej- stawia zaporę granica polityczna, 

Cóż się w tych warunkach raszać, żyć mogło? 
Stagnacya była zupełną tak w polityce jak w ży- 
ciu ekonomicznem, jedynie przerywały ją towa- 
rzyskie nader ożywione stosnoki. A jednak kraj 
wówczas acz nie robił zapasów na przyszłość — 
do -przetrwania zbliżających się katastrof to prze- 
cież zasobów przeszłości nie tak łatwo przepu- 
szczał. Jedyny stanął Iustytut kredytowy zajniey- 
owany przez jedyną nibyto reprezentacyą kraju. 
Katastrofa zbliżała się; gdy na pią patrzymy z:po 
dwójnego pola. politycznego i ekonomicznego wi- 
dzimy, że była nieuniknioną, że coś wyprowadzić 
nas mnsiaąło z tego stanu dolce far nienie. Niechce- 


my tem tłómaczyć politycznych planów, o tak 
problematycznej podstawie, lecz złe tkwiło w sa- 
mej naturze rzeczy, i z mniejszą lub większą stra- 


— Sroda. 
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tą zmiana nastąpić musiała, która jak była z je- 
dnej strony nader fatalnej politycznej doniosłości, 
zwróciła znów z drugiej całe koryto interesów eko- 
Pomian th i stosunków spółecznych na nowe 
pole. 

Wszystko co te przejścia przyniosły pod wzglę- 
dem politycznym i socyalnym było klęską, wszy- 
stko co pod względem ekonomicznym, było wy- 
graną. Straty nie nniknione nastąpiły, ale odtąd 
dopiero zaczęto powoli radzić koło siebie, i potrze- 
ba pracy okazała się ogólną, kiedy dotychczas 
dla jednych była nieznaną dla drugich była przy- 
musem. 

Nie trzeba jednak lekceważyć całego tego pro- 
cesu przejściowego, który mie jedna spółeczność 
kataklizmem przypłaciła. U nas nie nie oszczędzo- 
no w jego zastosowaniu, nie zaradzono przeciwko 
jego następstwom; a przemiana ta dotykająca nie- 
tylko podstaw pracy i własności, pierwotnej pro- 
dukcyi i stosunków agraryjnych, lecz mająca 
przeistoczyć wszystkie płynące z nich następstwa, 
zarówno handlowe jak gospodarskie; zarówno eko 
nomiczne jak i rolaicze. 

Niedziwmy się, że koszta tych wszystkich przejść 
opłaciła większą własność, dotknięta zaiste tward- 
szym losem jak przedziesiątkowanie. Wszystko 
się przeciw niej spiknęło, jej jako uprzywilejwa- 
nej w dawnym stanie, nieoszczędzano wcale przy 
zmianie stosunków; od niej znów jako od większej 
produkcyi wymagano dobieżenia do postępu eko- 
nomicznego sąsiednich, zachodnich krajów; ona 
też musiała opłacić i te koszta, zmiany stosunków 
i te straty z współzawodnictwa z bogatszemi 
krajami, 

Choć dotknąć tych rzeczy w poglądzie na sto- 
sunki obecne — ustaje nam pióro, kiedy pomyśli- 
my czem były jeszcze te przejścią wobec rewolu- 
cyi, nie powiemy juź socyalnej, ale rewolucyi eko- 
nomicznej, zstępującej do każdego zakątka ziemi 
i przeistaczającej wszystkie stosunki w sąsiednich 
nam prowincyach. Przejścia te nie miały pierwo- 
wzoru, bo są w swym radykalizmie rzeczą zupeł- 
nie nową. 

Lecz wróćmy do naszego przedmiotu. Choć wszy- 
stko się przeistoczyło w swych podstawach i wa- 
runkach, nie się nie zmieniło w systemacie. Że ini- 
ciatywą własna kraju nic wydać nie mogła nie- 
dziw,bo kraj tak był wycieńczony, schorzały, a przy, 
tem nie miał do tego, danej jakiejś precedencyi 
ani otwartej drogi. Apatya też dalej w niedostatku, 
jak przedtem w dobytku panowała ogólnie. — Lecz 
ze strony rządu, gorsza od apatyi biurokratyczna 
M JĘCEJ, rę. Owa nieudol- 
ność administracyjaa i ekonomiczna, podpierańa 
zachciankami germanizatorskiemi, uprzedzeniami 
do kraju i t. p. w istocie przechodziła granice. 
Choćbyśmy jedno tylko wspomnieli całe dzieło ka- 
tastru daje dostateczną miarę o tej nieudolności i 
szkodliwości. Dalej sprawy serwitutowe i tyle in- 
nych zarodów niezgody lub nędzy wypiastował 


ten system. Wszystko znajduje swój kres a nie 


prędzej jak właśnie to, co racyonalnej pod sobą 
nie ma podstawy. Musiał przeto ustąpić binrokra- 
tyczny system, tak straszne Ściągnąwszy następ- 
stwa, nastał system, jeśli nie zupełnie autonomicz 
ny zawsze parlamentarny. 

Nie zamierzam stawiać teoretycznych wywo- 
dów, ani też wykazywać błędów, jakie może i na 
tej już nowej drodze popełniono; przypomnieć 
jedaak nie zawadzi, że aby ten system miał trwa- 
łość i korzystne następstwa, trzeba mu znów ra- 
cyonalnej podstawy. Nie znajdzie on jej wyłącznie 
w sferze politycznej, ale musi jej szukać zarazem 
w sferze ekonomicznej. Strasznym jest stan finan- 
sowy. monarchii, lecz niemniej strasznym jest stan 
ekonomiczny jej krajów — i tem ów defekt pań- 
stwowy staje się właśnie groźnym. Ileż to rzeczy 
byłoby do, zrobienia, do ułatwienia na tej drodze, 
że już pominiemy sprawę impulsa ze strony wła 
dzy i ułatwień; musimy. przypomnieć naszym wła- 
snym mężom stanu, źe przed nimi leży tak sze- 
rokie pole zupełnie nieuprawne, że program dla 
kraju trzeba stawiać i rozpoczynać od punktów 
ekonomicznych, bo te wszyscy zrozumieją i wszy- 
scy się zgodzą na nie, Rusini i Polacy, jnteligen- 
cya i chłopi. 

Szeroka tu droga, a którą jadąc, nie można 
zajechać zadaleko i nie potrzeba nigdy z niej się 
wracać, jak się to często zdarza z drogi pólity- 


Sprawozdawca zwraca uwagę, że nigdy więcej 
pie uczyniono dla oświaty klasy roboczej jak te- 
raz, że w całej Francyi pozakładano biblioteki, 
wprowadzono odczyty. Toż samo uczyniło miasto 
St. Etienne dla bardzo licznej swej ludności ro- 
boczej : sześciu radcom miejskim poruczono ster 
dwóch bibliotek tamecznych; ale księgozbiory St. 
Etienne nie odpowiadają celowi: nie oświecają ale 
trują ladność. 

Pierwszy katalog książek, nie wywołał opozy- 
cyi. Ale wnet po. za katalogiem, nabyte dzieła, 
zdaniem o paar ig „ed szkodliwe. Są to: Sžo- 


Jana Jakóba Rousseau; Zes Revolutions 
et les Confessions d'un Révolutionnaire, Proudhona; 
la Sorciżre, le Prêtre; la Femme et la Famille, Mi- 
Lólia, Indiana, Jacques, Compagnon: du. Tour de 


niuszai Sne; La Nouvelle Babylone 
Religieuse i Le Maudit par l’ abbé X.: Nadto, roz- 
Laufray i Dargaud, 


przeraziło miasto -St. Etienne. Proponowano rad- 


nie światła nie przystanie. 


Nie przestając na tem, 


wnik filozoficzny i Romange Voltaira; Spowiedź 
ociales 


cheleta; la Femme affranchie przez Jenny Dóri- 
| court; Życie Jezusa i Apostołowie, pana Renau; 


France pani Sand; Les Mystères de Paris, Euge- 
wę Pelletan; 
maite pisma pp. Fourier, Gonsidórapi, Cantagrel, 

Wprowadzenie do czytelni powyższych książek 
com, żeby je trzymać pod klaczem i dawać tylko 
czytelnikom wykształeęńszym. Ale większość ko- 
misyi odrzuciła wniosek i oświadczyła, że nie do- 
zwoli wprowadzać żadnej zmiany w prawo jakie 
ma, bronienia prawdziwych zasad; że na zaćmie- 


komisya poruczyła ro2- 


dawanie szkodliwych książek Zakonnicom trudnią- 
cym Bię wychowaniem ubogich dzieci. 

Dalej petycyonaryusze mówią, że nie chcieli tą 
sprawą trudzić senatu — alę kiedy nagana uczci 
wych ludzi nie potrafiła powściągnąć madażycia, 
są zmuszeni odwołać się do wysokiej władzy. 

Senator sprawozdawca zapytuje potem, czy jest 
jakie prawo dające się zastósować w tym razie? 
Nie widząc żądnego odnoszącego się wprost, pro- 
ponuje ; zastósowanie artykułu 8, z prawa z roku 
1819, karzącego wykroczenia przeciwko moralno- 
ści publicznej, lub religijnej. Pomiędzy Środkami 
zepsucia, jest tam wymienione i rozdawanie publi- 
czne książek szkodliwych, lub bezwstydnych obraz- 
ków. Jakkolwiek wyż-wspomniane dzieła są od 
dawna w woloym obiegu, możnaby zastósować do 
nich prawo, kiedy idzie o naukę ludu, kiedy wię- 
kszość jest im przeciwna, a mniejszość rządzi bi- 


strowi oświecenia publicznego. 


blioteką ludową. Sprawozdawca :kończy tem, że 
obowiązkiem senatu jest poprzeć żądanie większo- 
ści. Komisya roztrząsająca tę kwestyę, proponuje 
odesłanie petycyi mieszkańców St. Etienne, mini- 


Na następnem posiedzeniu senatu, pan Sainte- 
Beuve. bronił: wolności czytania. Krytyk akademi- 
cki wyniosło-grzecznym tonem domagał się praw 
rozsądku pozostającego w zwadzie z systemem 
umorzenia umysłowego, odprowadzającego spółe- 
czność do stosu inkwizycyi. Pan Sainte-Beuve z ła- 
godną dumą zdefiniował własne stanowisko w zgro- 
madzeniu, gdzie literatura zagrożoną jest kajda- 
nami. Oświadczył najpierw, że jedynie silae -po- 
czacie obowiązku -skłania go; do zabierania głosu; 


mileząc w tym razie ubliżyłby swojemu litera- 
ckiemu charakterowi a nawet senatorskiej powin- 
ności. Skoro go dobroć Cesarza powołała w to 
grono, mniemał, iż tylko uczyć się będzie, słucha- 
jąc ladzi dojrzałych na wysokich urzędach; my- 
Ślał, że jeżeli kiedy do rozpraw senackich się 
wmięsza, to wyłącznie w kwestyach literackich, 
które zna, lub też w obronie źle ocenionych ko- 
legów. Dziś właśnie taki wypadek się zdarza. 

Dalej, Sainte-Beuve. zwróciwszy uwagę senatu 
na to, jak tradno w dzisiejszym czasie rozłączyć 
prawdę od fałszu w literaturze, a nawet w poli- 
tyce — oświadcza, iż nie myśli usprawiedliwiać 
tych, którzy chcą rozdawać czytelnikom bibliotek 
ludowych pożywienie zbyt mocne na ich rozwój 
umysłowy — ale, nie może się zgodzić na to, żeby 
wypadek taki brać za sposobność wyrokowania i 
naganiania publicznego znakomitych pisarzy : „se- 
nat nie powinien być cenzurą, ani ustanawiać no- 
wego indexu.* Sumienie pisarza i człowieka pu- 
blicznego oburza się ną to piętnowąnie wielkich 
imion. 

Przeglądając listę potępieńców na których se- 
nat rzuca infamią — mówi Sainte-Benve — widzę 
najpierw Voltaira; słusznie, że jest najpierwszym. 
Wytykają jego słownik filozoficzny, gdzie zawinił 
tem, że mówi głośno to, co mówią pocichu; potę- 
piony Zadig i Candide, które czytaliśmy wszyscy 
dwa romanse filozoficzne, płody dziwnego rozsądku! 
Zaprawdę, dziwię się, że ta rozbierają te książki, 
gdyż nie jesteśmy w akademij, A dla czegóż ty 
o nich gadasz? spyta kto. — Bo im ta proces 
wytoczono. 
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cznej. Jest to znów owa spuścizna przywilejów 
przemysłowych i handlowych, którą naród cały 
sobie przyswoić winien i na czele swego za- 
dania postawić. Lecz w politycznym zakresie po- 
wiedzą nam: ścieśnione jest pole, trzeba to zosta- 
wić inieyatywie prywatnej — cóż tu przeprowa- 
dzić można? Bez tej inicyatywy prywatnej nic 
się nie zrobi, to prawda, ale i ta inicyatywa się 
nie zrobi, nie mając otwartego pola i usuniętych 
POZ 

apitał utoruje sobie drogi i pójdzie tędy, bo 
jego naturalny prąd ibda KAAI, ka Waiho- 
dowi. Lecz ten hurtowny że tak nazwiemy ruch 
wielkich kapitałów, czy wsiąknie aż na dno bo- 
gactwa spółecznego, czy wzbudzi życie i ruch 
w tych molekularnych, ciasnych zakresąch? Wi- 
dzimy, że na jeden bank, co milionami ma obra- 
cać, nie powstaje ani dwie, trzy kasy oszczędno- 
ści drobniejszego zakresu, powiatowe lub gro- 
madzkie; na jedną linię kolei żelaznej nie ma 
dziesięciu fabryk, któreby powstawały. Ten wiel- 
ki prąd kapitału tutaj już działa, ale jest jak 
ziarno rzucone w nieuprawną rolę, nic 
jego zasiew nie przygotowano, ni z warun- 
ków moralnych, niezbędnych zabiegliwości, ani 
rzetelności, ani z warunków ekonomicznych od- 
powiednich targów i handlowych stosunków, ni też 
stosunków sądowych i prawnych, pewną i spie- 
szną dających rękojmię. 

Statystyka naszego kraju zaledwie z kilku mar- 
twych i niemych znana cyfer, nikt o historya 
handlu się nietroszczy, nikt nie bada dróg, jakie- 
mi on szedł i iść musi z natury rzeczy. Zmowa 
kilkunasta większych producentów mogłaby była 
zerwać monopol drobnych kupeów, gdzie jej do 
tego nie wzięto. Czyliż mamy do tego dodać, że 
nie pomyślano o pierwotnych podstawach spółe- 
cznego majątku, że nawet klęski takie, jak ów 
głód w Kołomyjskim, nie zwróciły uwagi, że tu 
trzeba zaradzenia, i to środka niejednorazowego 
ale prezerwatywnego. Asekuracya bydła dla ludu, 
to jedna z najważniejszych ekonomicznych spraw, 
jak księgi hipoteczne włościańskie jednem z naj- 
ważniejszych prawniczych zadań. 

Te przydłuższe uwagi zakończę wyznaniem: iż 
mi się zdaje, że tutaj jest jedyna droga, której 
piewyłącznie się trzymać, ale którą najpierw 
przebyć należy. Jeśli interes zbyt wyłącznym stał 
się łącznikiem innych spółeczeństw, to u nas gdzie 
inne węzły pozostały, tego jednego a ponoś naj- 
siloiejszego, brakuje. Z. interesem ekonomicznym 
może się doczekamy pewnej solidarności spółe- 
ennoj, której- jam zawsze brakowało, może i nie- 
jakie uprzedzenia wzajemne nstąpią — a tym tyl- 
ko środkiem wielkie niedostatki zapełnić ny 
i powstrzymamy kraj w jego zapędzie ku ruinie, 
który z kolejami żelaznemi staje się tem spie- 
szniejszym. > 


Wiedeń 14 lipca. 
—r. Dzienniki pruskie szydzą sobie z donie- 
sień o zbliżeniu się między Paryżem a Wiedniem, 
i zaliczają je po prostu do rzędu kaczek dzienni- 
karskich lub do zamiarów szukania wrażeń. Wsze- 
lako też same organa gabinetu hr. Bismarka nie 
zaprzeczają bynajmniej, że między Berlinem a 
Petersburgiem panuje najściślejsze porozumienie 
ze względu na kierunek wspóloej polityki w przy- 
szłości, tudzież, iż rząd pruski dopomagać będzie 
Rogyi w jej zamysłach na Wschodzie i w urze- 
czywistuleniu pewnych planów panslawistycznych, 
jak nawzajem gabinet petersburski popiera za- 
miary pruskie, o ile te tyczą się roz i 
władzy w obrębie dawnego Związku niemieckiego. 
Temat ten rozbierany bywa w Gazecie ) 
w Norddeutsche allg. Ztg, w Zeidlera Kor - 
dencyi i w tej wielkiej liczbie pośrednio. lub bez- 
pośrednio z berlińskiego bióra prasy inspirowa- 
nych korespondencyj do gazet prowincyonalnych 
w Związku północnym, które rozchodzą się w różnej 
formie, i rzecz jedną i tę samą na różne sposoby 
przedstawiają. Objaśnienia tego stosuuku przyjażni 
są takie, że nie można wcale wątpić o jej istnieniu. 
Gdzież jednak szukać tu loiki, jeżeli z jednej 
strony przymierze prusko-rosyjskie wydaje im 
się być bardzo naturalne i uważane już jest za 
rzeczywiście istniejące, a z drugiej strony nie- 


Znajduję następnie na liście, Jana Jakóba 
Rousseau, potępionego za Konfessye, dzieło odwa- 
żne, nieco mizantropijne, ale drogie klasie śre- 
dniej i ludowi, którego istnienie po pierwszy raz 
opowiada, opowiadając ciężkie początki, obyczaje, 
radości i smutki — wygłaszając ciągle wiarę 
w istnienie Boga — boć nie zaprzeczycie, że 
Rousseau wierzył w Boga głęboko... zapewne 
swojęmu, ale jego sposób widzenia wie 

podziela. 3 l 

Wymieniono dalej książkę Proudhona, owego 
człeka oddanego bogom piekielnym, zapewne go- 
rącego w opinijach, zapewne gsatyryką 
go — ałe, którego pojęcia jak wiadomo, nie W8Zy- 
stkie godne odrzucenia: można się tam wiele na- 
uczyć i skorzystać. Z resztą, źle wybrano do po- 
tępienia, Les Idées revolutionnaires, gdyż to jego 
najlepsze dzieło. 

Dalej pan Sainte-Beuve czyni uwagi co do zel- 
żywej definicyi socyalizmu, orzeczonej w senacie z 
powoda petycyi. Powiada, że stadyował dzieła Wię- 
źnia Ham, i poznał, że on jest socyalistą najwyż- 
szym, najoś wieceńszym; że on chce zdrowe poję- 
cia rewolucyi wprowadzić w naszą spółeczność 
urpean A 

owca dziwi się, że senat gani żyjących pisa- 
rzy jak Michelet i Renan; x 0x4 pttk jek -cen 
oni stają przed senatem? jakim prawem tutaj chcą 
koniecznie plamić człowieka tak znakomitego (1) jak 
Renan, którego szanuje sam rz, zawsze go- 
tów pooeć najliberalniejsze pojęcia. 

Odpychając następnie nagany dzieł pani George 
Sand, p. Saint-Bęnve mówi: „Gd 


po 


u dzisiaj 


potężne- 


ybyście byli cia- 


CZAS z Środy 17 Lipca 1867. 


wodniczy, współubiega się o nagrody: gospodarze na | mie 100 milionów, i urządziła stosunek ich do bi- 
wyspie Billaueourt, gdzie właśnie odbywa się sprze- letów państwa, tak, że łączna ich wartość nie 
daż przez licytacyę bydła przyprowadzonego na | może przekroczyć wysokości 400 milionów ; nako 
wystawę, w misjace zamkniętój z końcem prze- |oiee upoważniła ministra fiaansów do wydania 
szłego miesiąca wystawy drobiu i ptastwa domo- |5*, obligącyj państwa do wysokości 50 milionów, 
wego; szachiści w międzynarodowym pawilonie |które uzupełoić miały wysta temuż mini- 
Wystawy; łodzie i statki na Sekwanie; muzycy, |strowi ustawą Z d. 7 lipca 1866 kredyt 200 mi- 
kompozytorowie i śpiewacy w pałacu przemysło- |lionów. Ustawa, o której mowa, miała tę korzyść, 
wym codziennie nowy jakiś konkurs, nowa szer: |że dostarczyła środków do pokrycia potrzeb pań- 
mierka sił i zdolności, aby pod każdym względem |stwa na czas dłuższy, a nie znajdowano się jnż 
usprawiedliwić nazwę Wystawy powszechnej. Przed- |w przykrem położeniu oglądania się z dnia na 
wczoraj odegrał w pałacu Wystawy Herz, dla pró- dzień za funduszami potrzebnemi. 
by fortepianu, koncert bezpłatny, któremu z wiel-| Ustawa finansowa i budżet z r. 1867. W tym 
ką przyjemnością przysłuchiwała się ta część pu-|roku okazał się niedobór wynoszący 26:6 milio- 
bliezności, eo przypadkowo znalazła się podów-|nów, do których doliczyć należy jeszcze 51 mi- 
czas w téj stronie wystawy. liooów potrzebnych na wydatki nadzwyczajne, ja- 

Smieić Cesarza Maksymiliana dała powód opo-|koto: zapomogi dla kolei żelaznych, dla dotknię- 
zycyi do stoczenia świetnój walki parlamentarnćj | tych wojną mieszkańców itd.; razem więc przeszło 
z rządem w Ciele prawodawczem. Na pierwszą |77-6 milionów, które atoli pokryte zostały fundu- 
wiadomość o zaszłym wypadku odłożył Tbiers | szami. pozostałemi z roku upłynionego, a uzyska- 
przygotowaną z okazyi budżetu mowę swą o spra- nemi ustawą z dnia 25 sierpnia 1866 w kwocie 
wie Mexykańskićj; ale ją powiedział w kilka dni |79*/, milionów, tak że pozostała jeszcze przewyż- 
późnićj na posiedzeniu przedonegdajszy m. Mowa |ka 1,862.000 złr. wynosząca. Działalność ustawy 
jogo trwająca półezwartej godziny, nie obudziła | finansowej z r. 1866 nie doznała przeszkody z po- 
takiego zajęcia w Izbie, jakie zwykło obudzać |wodu przywrócenia konstytucyi węgierskiej i u- 
słowo potężnego mowcy. Tem silniejsze wrażenie | tworzenia oddzielnego zarządu dla dochodów wę- 
uczyniła następna mowa Juliusza Favre, w którćj | giersko-siedmiogrodzkich. Prawda, że pod zarzą- 
uderzywszy całą siłą wymowy swćj na politykę | dem ministerstwa skarbu węgierskiego podatki 
rządu, przypisał w części rządowi francnskiemu | w znacznej części zalegają, ale przyczyny zalega- 
winę tego co się stało. Potępiwszy jak nejmocnićj | nia są przemijającej natury i spodziewać się na- 
karę śmierci za czynności polityczne, przy omniał, | leży, że budżet tameczny pokrytym będzie. Co się 
iż karę tę zniosła Rzeczpospolita francuska wła: |tyczy wydatków, zobowiązał się minister skarbu 
śnie podczas jego urzędowania, gdy był sekreta- | węgierskiego pod d. 8 czerwca zastósować tako- 
rzem stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych |we do ustawy fioansowej zir. 1867, a jeżeli się 
w r. 1848. Mowa jego wywołała istną burzę w|okażą wykdatki nieprzewidziane, winien minister 
Izbie i w dziennikach. Stanął w obronie rządu | węgierski wyrobić sobie u N. Pana kredyt odrę 
p. Rouber i w dobitnem swem przeraówieniu na-|bny. Nateraz wiadomo, że w Węgrzech nie dosta- 
zwał Jaareza zbrodniarzem. je tylko 164.000 złr. na pokrycie kosztów nowej 

Załoga tutejsza zwiedza kolejno Wystawę. Mi- |organizacyi; oprócz tego użyto tam 1 milion złr. 
nister marynarki dał wszystkim oficerom ośmio- dla mieszkańców dotkniętych mrozami i będzie to 
dniowy urlop, ażeby także kolejno przybywali do Į rzeczą deputacyi rozstrzygnąć, czy pożyczka ta 
Paryża dla zwidzenia jéj. skarbowa pójdzie na rachunek państwa lub Wę- 
gier. Sądząc po ubiegłych trzech miesiącach spo- 
dziewać się można, że wydatki w zachodniej po- 
łowie monarchii znajdą nałeżyte pokrycie, zacho- 
dzi tylko kwestya, czy preliminowane na naprawę 
szkód wojennych 17 milionów wystarczą; co gdy- 
by nie miało miejsca, ministerstwo zażąda zezwo- 
lenia reprezentacyi na kredyt dodatkowy. pod tym 
względem, jak niemniej gdyby się okazała potrze- 
ba większego wydatku z powodu smutnyc wia- 
domości o powodzi w Galicyi. Fundusz na pokry- 
cie tych nieprzewidzianych wydatków mógłby być 
wzięty z dochodu listów zastawnych dóbr państwa, 
które oddane zostały w marcu rb. stowarzyszeniu 
paryskiemu i niektórym bankierom austryachim 
na mocy ustawy z d. 24 kwietnia 1866 r. 

Oddziaływania rozporządzeń nadzwyczajnych. 

Przedstawiwszy historyczny obraz kłopotów finan- 
sowych aż do chwili obecnej i wykazawszy, w ja- 
ki sposób zarząd finansowy potrafił utrzymać w 
ruchu machinę państwa, przechodzi minister do 
ocenienia następstw, które owe nadzwyczajne dzia- 
łania fioansowe wywołały. Pierwszem z nich jest: 
a) Zły stan waluty. W miesiącu lipcu 165 opła- 
cano 100 złr. w srebrze 107 zlr. banknotami; wa- 
luta podnosiła się ciągle od tego czasu aż do 
miesiąca lutego „1866 r., w którym za 100 złr. 
w srebrze płacono 102 banknotami. Z powodu 
zdarzeń politycznych w lecie 1866 r. cena srebra 
podniosła się aż do 133, a zniżyła się do obe- 
cnej chwili zaledwie do 126. b) Stosunek państwa 
do banku narodowego, Do dnia 5 maja 1866 r. 
zarząd fiaansów trzymał się wiernie ugody zawar- 
tej z bankiem w dniu 3 stycznia 1863 r.; a gdy 
państwo w chwili gdy walczyć musiało o byt 
swój, targnęło się na prawa banku, przyjęło ono 
zarazem na sie ie wyłącznie odpowiedzialoość za 
varoszanie stosuuoku, który powinien być niety- 
kalnym. Dlatego bank zmuszony faktycznie do wy 
dania biletów państwa, uległ przymusowi, prote- 
stując uroczyście przeciw takowemu. Po zawarciu 
pokoju ministeryum skarbu znów zaczęło spłacać 
bankowi raty prawem przepisane, tak że obecnie 
państwo ma jeszcze do spłącenia 80 milionów, ale 
dopiero przy ekspiracyi przywileju bankowego, to 
jest z końcem r. 1876. Ze swojej zaś strony bank 
doznawszy znacznych strat w skutek puszczenia 
w obieg biletów państwa żąda od państwa wy- 
nagrodzenia szkody i przedłożył w tej mierze Ra- 
dzie państwa swoją petycyę, w której odwołuje 
się do opieki ciała prawodawczego. ©) Powiększe 
nie długu państwa. Z końcem r. 1864 dług pań- 
stwa doszedł do cyfry 2535 milionów 197,385 złr. 
kapitałn, i 113 miłionów 445,992 złr. procentu; do 
końca roku bieżącego powiększył się dług o 511 
milionów -761,944 kapitału i 14 milionów 187,929 
złr. procentu; wynósi on więc w chwili obenej 
3046 milionów, 959,289 złr: kapitału i 127 milio- 
nów, 633,921 złr. procentu, nie licząc w to długu 
indemnizacyjnego. 

Nadzwyczajne wydatki wojenne 1866 r. wynosi- 
ły od 11go kwietnia do 1go sierpnia 164 milio- 
nów, 551,970 złr. Wojna włoska w r. 1859 koszto- 


zaufanie daleko poza jej granicami. Wprawdzie 
droga do lepszej przyszłości będzie długą i cier- 
nistą; nie można spodziewać się nateraz wypad- 
ków świetnych; cel znajduje się jeszcze w dale- 
kiej odległości i da się osięgnąć tylko pracą, re- 
zygnacyą i ścisłą konsekwencyą w postępie umiar- 
kowanym. Mowę swoją zakończa p. minister 
wśród hucznych oklasków środka i prawicy sło- 
wami poety: O fortes, pejoraque passi, cras in- 
gens iterabimus aequor! 


PROTEZ RE ETAT S E 
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Hiraków. 16 lipca. Z bardzo dobrego źródła: 
możemy donieść, że konsulat ces. austryacki w War- 
szawie otrzymał na drodze urzędowćj zawiadomienie, 
iż wszyscy pozostali jeszcze w niewoli rosyjskićj 
poddani austryacey, wzięci w ostatniem powstaniu, 
wypuszczeni będą na wolność i odstawieni do granicy. 
W tym jednak celu zażądano dokładnych wykazów 
urzędowych, aby pod nazwiska poddanych austryackich 
nie podszywali się Polacy z Królestwa Kongresowego 
i zabranych krajów. To spowodowało konsulat austrya- 
cki w Warszawie do przesłania do Namiestnictwa do 
Lwowa pomienionych wykazów celem zbadania ich i 
uzupełnienia, Mniemamy przeto, że rodziny skazańców 
mogą się jeszcze zgłosić do Namiestnietwa we Lwo- 
wie, o ile dotychczas nie mają wiadomości o losie 
swoich krewnych wziętych w niewolę, przy czem ze 
względu, iż wielu uczestników powstania przybrało 
nazwiska nie swoje, należałoby wyjaśnić i tę okoli- 
czno! 6, 0 ile takowa jest wiadomą. 

— JOW. Arcyksiążę. Albrecht zwiedzał wczoraj po 
odbytym z rana przeglądzie wojska, które robiło ma- 
newra na błoniach, tutejsze zakłady wojskowe, objeż- 
dżał fortyfikacye i był na strzelnicy. Dziś była wielką 
rewia z ogniem pod Bielanami. 

-—— We czwartek 18go lipca przypada rocznica 
pamiętnego pożaru Krakowa w r. 1850. Obchodzoną 
ona bywa zwykle nabożeństwem w kościele N. P. 
Maryi na uproszenie, aby Bóg odwrócił od miasta 
naszego, tylą już nieszczęściami skołatanego , dalsze 
klęski. 

— W piątek 19go lipca, jako w rocznicę otwarcia 
Domu przytułku i pracy, odprawionem będzie za uchwałą 
Rady ogólnćj tegoż. zakładu nabożeństwo w kościele 
00. Karmelitów na Piasku o godz, 9ćj rano. 

— Wdłuż ulicy Lubicz ustawiają istne szubienice, 
bo na podwójnych słupach kładą poprzeczne drągi. Są 
to nowego rodzaju słupy telegraficzne, gdyż pojedyn- 
cze słupy pod ciężarem gęstych drutów cliwieją się. 
Mniemaliśmy, że te żerdzie szpecące miasto zastąpione 
kiedyś będą słupami żelaznemi, jak to bywa po in- 
nych miastach, ale gdy do tego nie przyszło, należa- 
łoby się wdać w tę sprawę Radzie miejskiój. 

— Gazeta Lwowska zamieszcza w dalszym ciągu 
następujące telegramy o wylewach wód: 

Brzesko dnia 12 lipca. Dunajec załał zupełnie 15 
gmin, częściowo 19; Uszwica częściowo 26 gmin za- 
topiła. -Woda opada. Wisła jeszcze nie wystąpiła z 
brzegów. 

Jasło dnia 12 lipca. Podług dotychczasowych do- 
niesień dotknęła powódź 27 gmin; Hankówka, Kra: 
jowice i przedmieście Jasła całkiem zalane; w innych 
miejscach tylko niektóre domy. Szkody zrządzone w 
polach i zasiewach nieoszacowane. Bydło potopiło się 
tylko w niektórych miejscach. Z ludzi utonął tylko 
jeden żcłnierz. Wezoraj i dziś pada deszcz z przer- 
wami, 'ale rzeki trzymają się w brzegach. Rozpoczęto 
już roboty nad przywróceniem komunikacyi z Tarno- 
wem, Krosnem i Gorlicami. 

Ropczyce 12 lipca godz. 4 po południu. W skutek 
moócnćj ulewy i oberwania się chmury. w nocy z 9go na 
tOty, cała okolica Ropczyc i Sędziszowa zalana, Mia- 
sto Ropczyce całe było w wodzie , ulicami płynęła wo= 
da na 2 stóp wysoko, Nędza w mieście okropna, je- 
dnak nikt z ludzi nie zginął. W zalanych wsiach 
szkody niezmierne. — Most ku Dembicy w połowie, 
ku Sędziszowu częściowo uszkodzony. Kanał nr 2gi. 
w Sędziszowie bliski zwalenia; komunikacya na nim 
niemożliwa. Zarządzono stosowne kroki do przywrócę- 
nia komunikucyi, 8 

Rzeszów 13 lipca. Szkody. zrządzone przez powódź 
i'wylewy są wielkie, obliczyć je można w przybli- 
żeniu na 250,000 złr., klęska rozciąga się w powie- 
cie rzeszowskim na 60 wsi, które w nizinach wszy- 
stko straciły. Zboże na wzgórzach tylko częściowo 
ucierpiało. Stan wody z 20 stóp dziś spadł na 9 stóp 
nad stan normalny i ciągle opada. 

Jarosław 12 lipca godz. 5 po południa. Woda na 
Sanie opadła o 1 stopę. Pokrycie mostu jarosławskie- 
go zatrzymane kołó Nielipkowie. Most i droga koło 
Radymna uszkodzone. Spustoszenie i nędza okropna, 
brak chleba wielki w zalanych miejscach, do których 
najczęściej; przystep niepodobny. Pomoc pieniężna nie- 
odzownie potrzebna, 

Sanok 12 lipca godz. 9 wieczór. Przez wylew 
Sanu d. 10 b. m. i przez wystąpienie z brzegów 
wszystkich rzek i potoków komunikacya pocztowa i 
telegraficzna z Tarnowem i Przemyślem przerwana; 
dla tego niniejszy telegram odchodzi przez. Węgry i 
Siedmiogród. Szkoda zrządzona w drogach na polach 
i w zasiewach bardzo wielka, 


wała wprawdzie tylko 129 milionów, ale za to 
budżet wojskowy w r. 1860 obliczony był na 178 
milionów, podczas gdy w roku bieżącym wynosi 
on tyłko 73 milionów. 

Wynagrodzenie szkód wojennych. Według ustaw 

austryackich, tylko te osoby mają prawo do żą- 
dania wynagrodzenia szkód wojennych, które na- 
rażone były podczas wojny za straty w skutek 
poleceń dowódzey austryackiego; wszelkie inne 
straty, jakkolwiek dolegliwe, nie bywają uwzglę- 
dnionemi. Rząd atoli tą razą odstąpił od zasady 
prawnej, a to z genoa aby zapobiedz zubożeniu 
tysięcy rodzin. Wydana na ten cel kwota wynosi 
dotąd 21 milionów. 
, Pożyczki i zapomogi dla krajów zubożałych wy- 
magały kwoty 6,000,691 tysięcy, z których 5% 
miliona przypada na Węgry nawiedzóne mrozami 
w r. 1866, '/ę miliona na Galicyą z powodu gto- 
do, który w tym kraju panował, reszta zaś na 
inne prowincye. Z. tej kwoty, 6 milionów mają 
być zwrócone w pewnym czasie, należą zatem do 
stanu czynnego państwa. Oprócz tego obejmuje 
stan czynny państwa następujące jeszcze sumy: 
a) 20 milionów wypożyczone Węgrom ustawą z d. 
17 listopada 1863 r.; b) 55,320,673 złr. wypoży- 
czone różnym funduszom indemnizacyjnym; c) 
4,869,575 złr. wypożyczone osobom prywatnym, 
stowarzyszeniom i różnym funduszom i d) zaległe 
podatki stałe i miestałe, później wykazać się 
mające. 

Zapomogi dla towarzystw kolei żelaznych. Ta- 
kowe udzielone zostały: a) kolei północnej cze- 
skiej i kolei Franciszka Józefa, z powodu inwa- 
żyi nieprzyjacielskiej; b) kolei następcy tronu Ru- 
dolfa i kolei koszycko-bogumińskiej, w celu umo- 
żebnienia przedsięwzięć pożytecznych dla ogółu 
i e) kolei aradzko-klausenbursko-peszteńskiej, kolei 
północnej węgierskiej (niegdyś Losonczkiej) i ko- 
lei Alfoldzkiej. Na ten cel przeznaczono sumę 
28,309,100 złr., które jako z fanduszów państwo- 
wych wzięte, należą też do stanu czynnego pań- 
stwa. 

Zezwolenia na budowę dróg żelaznych w ogólno- 
ści: Oprócz zapomóg wspomnionych, udzielił rząd 
kilku stowarzyszeniom zezwolenia na budowę ko- 
lei żelaznych, zaręczając im oraz odpowiednie od- 
setki. (Do nich należą stowarzyszenia kolei lwo- 
wsko-tarnopolskiej, z odnogą brodzką i kolei 
czerniowiecko - suczawskiej). Jeżeli wszystkie te 
zaprojektowane drogi ukończone będą, natenczas 
będzie w Austryi 1339 mil drogi żelaznej, a za- 
tem o 36:6%, więcej aniżeli teraz. Następnie u- 
sprawiedliwia się p. Backe z zarzutu, że udzielił 
zezwolenia na budowę kolei żelaznych przed ze- 
braniem się Rady państwa; przeobrażenia bowiem 
polityczne, jakie teraz w Austryi są nə porządku 
dziennym, wymagają dużo czasu, podczas gdy 
ruch i handel nigdy spoczywać nie mogą. 

Uwagi końcowe. Austrya ma dług wynoszący 3046 
milionów złr. kapitału z odsetkamt rocznie do 126 
milionów złr. dochodzącemi, kwota amortyzacyjna 
wynosi rocznie 24 złr. Pieniądze obiegające 
są papierowe z kursem przymusowym i war- 
tości niepewnej. Oprócz tego mamy niedobór- 
chroniczny, który wprawdzie w roku bieżącym 
jest pokrytym, ale w r. 1868 znów na jaw wy- 
stąpi. Jakim sposobem zdołamy pokryć ten nie 
dobór, tradno wiedzieć obecnie, gdy ugcda finan- 
sowa z Węgrami jeszcze nia doszła do skutku. 
(W obec tak posępnego i smutnego położenia, 
p. Minister stawia zapytante , czy jest jeszcze na- 
dzieja wydostania się z honorem z tego kłopotu? 
i odpowiada na to zapytanie twierdząco. fon 
z Węgrami stanie na podstawie słuszności, a usta- 
lony porządek zabezpieczy państwu środki do 
obrony,- utrzymania swego stanowiska i wypeł- 
nienia obowiązków względem wierzycieli. Zmniej- 
szenie wydatków wprawdzie jest niemożabnem 
pomimo największej oszczędności przy obecnem 
położeniu rzeczy. Ale, zapytuje p. minister, czy 
umiano dotąd korzystać z uznanych powszechnie 
zalet samorządu administracyjnego (oklaski w cen 
tram i prawicy); czy zaniechano już w Austryi 
wielorządztwa, czy lud odwykł już domagać się 
iaterwencyi państwa przy każdej sposobności? 
Podatki są tak wygórowane, że naruszają już ma- 
jątek narodowy, nie można ich zatem podwyż- 
szać; ale należałoby wziąść się raz przecie do 
reformy takowych. Należy myśleć o' polepszeniu 
wychowania publiczbego, 0 rozwijaniu ducha sto- 
warzyszeń, pracy i oszczędności, 0 ,rozumowem 
zużytkowaniu komunikacyj, o rozszerzaniu .cia- 
snych dotąd granic handlu zagranicznego, o po- 
stępie w rolnictwie. Gdzie tyle jeszcze pozostaje 
do czynienia i tworzenia, gdzie dawniejsze prze- 
szkody w rozwijaniu się wolnem jedna po dra- 
giej upadają, tam nie może być mowa 0'zwątpie- 
nia. Ten tylko ginie, który sam za zgubionego 
się poczytuje! A wreszcie, czy ów wielki kapitał 
moralny, którego nam dostarcza odrodzenie się 
nasze polityczne, nie ma żadnej wartości? Na 
zewnątrz Austrya stanęła znów silnie; po ciężkich 
probach osiągnęła Austrya gu panowanie nad 
sobą rezultata, które zjednały jej uszanowanie i 


chcą dawać wiary zbliżeniu się Austryi do Fran 
cyi, choćby ono było wywołanem interesem państw 
przymierzem tamtem zagrożonych, i słażyć miało 
w celach odparcia zuchwałych roszczeń lub tylko 
zabiegów. Maż Austrya spokojnie podeprzeć się 
pod boki i przyglądać się, jak u granie jej two- 
rzy się koalicya, która zakłada pod nią miny i spo- 
sobi się do wysadzenia jej z posad? Jeżeli Av- 
- strya upatruje we Franeyi jedynego sprzymie- 
rzeńca któryby ją wsparł przeciw niemieckim 
unionistom i czeskim i serbskita panslawistom, to 
sama konieczność własnego bezpieczeństwa na- 
kazuje jej to robić, nie ze względu na własnych 
poddanych, lecz ze względu na ich protektorów 
zagranieżnych. 

Ta konieczność przemogła nawet pewne rcz- 
drażnienie spowodowane smutnym wypadkiem 
w Queretaro, a musi być ona należycie pojmowa- 
ną, skoro stłumiła wabanie się dworu co do po- 
dróży do Paryża. A lubo podróż ta nie będzie 
jaż miała cechy niby demonstracyjnej, jakąby 
się była odznaczała bez katastrofy w Mexyku i 
natychmiast po wyjeździe Cara i króla Pruskiego 
z Paryża, to jednak znaczenie jej polityczne bę- 
dzie tem większe, że katastrofa mexykańska 
wstrzymać jej nie zdołała. 

Pomimo zaprzeczenia Staatsanzeżgera co do 
prawdziwości noty bar. Werthera o koronacyi 
w Peszcie, utrzymuje się tn uporczywie mniema- 
nie, iż notą rzeczona istnieje. Z ianej strony mô- 
wią, czego nie należy mi zataić, że wzięto sobie 
za zadanie obstawać przy uznawaniu prawdziwo- 
ści tej noty, bo może uda się tym sposobem 8pro 
wadzić zmianę osoby posła pruskiego. Bar. Wer- 
ther, mimo że nie domagano się po wojnie ze- 
szłorocznej jego usunięcia z Wiednia, przestał już 
być mile tu widzianym. Przy każdej sposobności 
dają mu to uczuwać, szczególniej też od ostatnich 
układów węgierskich, w których poseł pruski miał 
pewien, jak utrzymują, wpływ zakulisowy, o któ- 
rym się dowiedziano nie ość w porę. . Z tego 
wywiązała się pewna niechęć. List przeto bar. 
Werthera do hr. Bismarka nie jest brany za nie- 
podobny; a czy jest prawdziwy lub nie, to niemal 
już wszystko jedno, skoro tłómaczy on istotnie 
rolę, jaką grał bar. Werther w sprawie węgier- 
skiej ostatniemi czasy. 


Wiedeń 15 lipca. N. Pan wystósował pismo 
odręczne datowane z Lexenburgu d. 11 bm., w 
którem rozporządza, aby adjutantura jeneralna no- 
siła odtąd nazwę „kancelaryi wojskowej“, i mią- 
nuje naczelnikiem takowej pułkownika Bócka. 

— Komisya do narad wstępnych nad prawem 
karnem wybrana, odbyła doia 12 bm. posiedze- 
nie. Pierwsze dwa artykuły ustawy przyjęto bez 
zmiany; nad art. 9 dotyczącym popełnienia zbro- 
dni przez krajowca za granicą państwa, dłużej się 
zastanawiano; szczególniej zajmującemi były roz- 
prawy nad stosunkami z obecnego podziała pań- 
stwa wyaikającemi. Za zasadę podsądności przy- 
jęto dotychczasową, tak że rozstrzyga miejsce, 
w którem zbrodnia popełnioną została; jedynie co 
do Węgier musiano zrobić riektóre wyjątki od te- 
go prawidła. W rozprawach brali udział pp. Hye 
i Miiblfeld. i 

Komisya obradująca nad ustawą o stowarzysze- 
niach miała pierwsze swe pcsiedzenie dnia 13go. 
Rozprawy toczyły się nad kwestyami zasadnicze- 
mi w artykule pierwszym tejże ustawy zawartemi, 
który ostatecznie przyjętym został. 

Sprawozdawca komisyi z Izby wyższej wysa- 
dzonej celem zastanowienia się nad projektem wy- 
słania deputacyi z Rady państwa spotkać się ma- 
jącej z deputacyą Sejmu węgierskiego, poleca 
wskutek jednogłośnej uchwały komisyi, przyjęcie 
ustawy uchwalonej przez Izbę poselską. Na dzi- 
siejszem posiedzenia Izby wyższej sprawozdanie 
'przerzeczone, jak niemniej sprawozdanie ò zmia- 
nie artykułu 13 ustawy lutowej, są na porządku 
dziennym. 

— Dokończenie wykładu p. ministra 
skarbu. 

Rozbiór ustawy z d. 25 sierpnia 1866. Wymo- 
gom tym miała uczynić zadość ustawa z dnia 25 
sierpnia. Ponieważ pieniądze papierowe państwa 
obiegały dotąd pod firmą banku narodowego, po- 
mimo że tenże uwolnionym został od obowiązku 
wymienienia takowych w swoim czasie, postano- 
wiono, aby począwszy od 1go stycznia 1867 r. 
zamieniono obiegające banknoty po 1 i po 5 złr. 
na rzeczywiste bilety państwa; dotąd usunięto już 
z obiegu przeszło 70 milionów w banknotach je- 
dno i pięcioreńskowych. Ta sama ustawa z d. 25 
sierpnia stanowi, aby zaliczka w kwocie 60.00v,000 
wypłacona przez bank narodowy na mocy ustawy 
z d. 7 lipca 1866 r. zwróconą została temuż ban- 
kowi wydaniem odpowiedniej sumy w biletach 
państwa; wszystkie kasy państwa mają polecenie 
przesłania wpływających banknotów do kasy cen- 
tralnej, która zwraca im przesłaną kwotę w bile- 
tach państwa ; tym sposobem zredukowano już za- 
liczkę banku narodowego do 7 milionów. Wspo- 
mniona ustawa uprawbiła także nowe wypuszcze- 
nie pieniędzy papierowych państwa po 5 i 50 złr. 
w kwocie 90 milionów; przyprowadziła do ładu 
wypuszczenie biletów salinarnych, które wedle u- 
stawy z dnia 17 listopada 1863 r. obiegają w su- 


Paryż 12 lipca. 


Wł. Wczoraj o godzinie siódmćj wieczorem od- 
jechał Sułtan koleją północną do Auglii, odpro 
wadzony ną dworzec przez Cesarza i pożegnany 
z podobnemiż bonorami wojskowemi jak przy wjeż- 
dzie. Po jedenastodniowym pobycie zostawił on 
tu bardzo dobre wrażenie w tych kołach i na 
tych wszystkich, co mieli sposobność być bliżej 
niego w tym czasie. Niemnićj miłe wrażenie, i on 
zapewne ztąd wywiózł. Na pierwszą wiadomość 
o śmierci Cesarza Maksymiliana w Mexyku, chciał 
niezwłocznie opuścić Paryż, ale na prośbę Cesa- 
rza pozostał nawet o dzień dłnżéj, niż zakre- 
ślał pierwotny plan podróży. Przez ten czas zwie- 
dzał osobliwości Paryża, ale już bez żadnćj oka- 
załości, po cichu, rzecby można incognito , a pu- 
blice tatejszćj, lubiącój widowiska, ubył smaczny 
kąsek, którego pożądliwie oczekiwano, a który nie 
tak prędko już się powtórzy, mianowicie cała stro- 
ńa zewnętrzna przyjęcia, wszystkie festyy i pa- 
rady dlań przygotowane. Aby mu pokazać woj- 
sko francuskie, Cesarz odbył przegląd załogi tu- 
tejszój na polach Elizejskich. Potem zwidził Sał- 
tan szkołę w St. Cyr, gdzie wobec niego u- 
czniowie odbywali ćwiczenia. Najbardzićj zajęło 
go strzelanie do eela z karabinów Chassepota. 
Tegoż dnia zwiedził Wersal, ale Wersal w stroju 
powszednim, bez wielkich wód i iluminacji. Wre- 
szcie aby mu pokazać jak Świetny był na przy- 
jęcie jego przygowany bal w ratuszu, zaproszony 
tam został na wieczór i przyjmowany przez pa- 
nią baronownę Hansmanową w salonach przepy” 
sznie oświetlonych, śród lasu kwiatów, kaskad i 
wodotrysków. Sułtan zabawił około dwóch godzin 
na tym wieczorze, z którego miał wrócić nadzwy- 
czaj zadowołony. Na przeglądzie wojskowym 
był na przepysznym własnym koniu najczystszój 
krwi „kohejłanie*, którego pozostawił w darze Ce- 
sarzowi Napoleonowi. Wszędzie okazał się bardzo 
bojnym. Dla słażby w pałacu Elizejskim zostawił 
80,000 franków, to jest o 20,000 więcój niż Ce- 
sarz Aleksander. Niemnićj hojnym był w całym 
przejeździe swoim przez Francyę, pozostawiając 
po wszystkich rraren: 5 Km miastach i stacyach, 
gdzie się zatrzymywał dary dla zakładów miej- 
seowych, dla ubogich i słażby kolejowej. Rozdał 
tym sposobem w ciągu drogi z Marsylii do Pary 
ża rozmaitemi darami 129,000 franków. 

W tym tygodniu publiczność tutejsza zajmowa- 
ła się głównie muzyką z powodu zjazdu orfeoni- 
stów francuskich. Pierwszeńetwo przyznano śpie- 
wakom z Lille. Przy rozdaniu nagród orfeonistom 
w pałacu przemysłowym, cesarstwo i dwór był w 
żałobie. Wszystko ta obecnie popisuje się, współza- 


Akademia francuską poniosła wielką stratę: 
umarł Ponsard, budujący dramaturg i człowiek 
prawy, w całem znaczeniu tego słowa. 

Franciszek Ponsard urodził się 1814 r. we fran- 
cuskim mieście Vienne (departament Izery). W Li- 
onie skończywszy szkoły, przybył do Paryża u- 
czyć się prawa. Zawód literacki rozpoczął od ry- 
mowanego przekładu pag, s: który wydał wła- 
snym kosztem w 1837 r. Powróciwszy do rodzin- 
nego miasta, jako adwokat bronił spraw w sądzie 
i pisał jednocześnie do miejscowego Przeglądu. 
Zachwycony grą Racheli, młody adwokat napisał 
dla niej tragedyą Lukrecya- Nie przyjęta począt- 
kowo w Paryżu ta sztuka, przedstawioną, była 
dopiero w 1843 r. W ówczas ogłoszono Ponsarda 
odrodzicielem sztuki klasycznej, i rywalem Wi- 
ktora Hugo. Akademia dała wieł nagrodę Lu- 
krecyi, która jest najlepszem dziełem Ponsarda. 
dA niej idzie Charlotte Corday, napisana w 1850 
roku. 

Po wstąpieniu na tron Napoleona III, Ponsard 
został mianowany bibliotekarzem senata. W 1853 

rzedstawiono w Odeonie jego VHonneur et 'Ar- 
gent: Wybrany członkiem akademii w 1855 roku, 
boi publicznie z pochwałą Wiktora Hugo, 
V 1806 r. przedstawił Giełdę; w 1860 r. vaude- 
vile Ce qui plait aux femmes; po tem chory, diu: 
go milczał. Ukazał się na nowo dopiero w 1865: 
w Thóiro- ranga rpa Lwa zakocha- 
nego, a tego roku Galileusza, który jest osta- 
Me nieporonionym płodem. TEENE 


sam napastnikiem, wyzwał p. Sainte-Beuve. Se- 
nator akademik na wyzwauie odpowiedział listem, 
którego część drugą tu przytaczamy, bo dobry 
przykład zawsze może działać na opinią. 

yłożywszy Lacazowi, iż ou jest obrażającym 
a nie obrażonym, p. Sainte-Beuve tak mówi: „Nie 
mięszam do tej rozprawy żadnego uczucia obce- 
go, ani osobistego, leżącego poza przedmiotem. 
Nigdy, aż do tej chwili nie mieliśmy z sobą ża- 
dnych stosunków osobistych; nigdy nie wymieni- 
liśmy słowa; nigdyśmy się nie spotkali, ani nie 
widzieli. Znam pana jedynie przez to prawo, któ- 
re$ sobie publicznie przywłaszczył nad kierunkiem 
i wyrazem mej myśli. 

„Nie uczynię nie coby mogło zmienić cechę wy- 
łącznie publiczną zwady. Nie dam sig wciągnąć 
na inny grunt, gdzie jnż rozsądek nie jest wolny. 
Nie wskazałem więc dwóch przyjaciół mających 
rozważać sprawę ze świadkami pana. Jakkolwiek 
honorowe być mogą osoby na ten cel wybrane, 
w tych warunkach nie czuję w nich prawdziwych 
pośredników. Są pośrednictwa, którem byłbym 
się poddał; pośrednictwo spokojne, wyszłe % sa- 
mego senatu; trybunał przed którym wyłożonoby 
i dyskutowano bezpośrednio, to jest osobiście, 
swoję urazy i przyczyny. Ale w położeniu wyjąt- 
kowem, jakie okoliczności zrobiły mi w sena- 
cie i w których się zamykam — sam będąc, nie 
mogłem nic zdziałać wtym dachu. Za najwyż- 
szego sędziego biorę więc publiczność — wszyst- 
kich—tego kogoś co ma więcej rozumu niż ktos$— 
a tyle honoru eo kto kolwiek bądź, honoru, któ-| 
ry nie jest punktem honoru i w parze idzie z roz- 
sądkiem.* ; 


łem literackiem, spytałbym was dla czego zabra- Iżyli... Można zgotować sobie tym sposobem wiele | petycyi; pogląd jego wprost przeciwny poglądowi 
niacie czytania Panny la Quintinie, a dozwalacie nieprzyjemności. pana Sainte-Beuve. 
krążyć Sybilli pana Feuilleta. Ale raport bije mo-| „Panowie! jesteście przedewszystkiem ciałem | Dyskutowano dość długo. Zdanie sprawozdawcy 
cno mie wchodząc w odcienia... Balzaka także nie |politycznem. Nie ma żadnej korzyści dla rzą- |się utrzymało. Senat do porządku dziennego nie 
oszczędza wasz raport drakoński. Byłem na po-|du Cesarza chylić się całkiem na jednę stronę. | przeszedł i odesłał petycyę ź poparciem do mini- 
grzebie Balzaka; widziałem jak ówczesny minister | To jednak czynią teraz w wysokich sferach i|stra oświecenia. 
spraw zagranicznych trzymał całun, słyszałem jak salonach najwyższych. Rzekłbyś, że tam tylko| Opinia liberalaa przykłasnęła mowie senatora- 
go wielbił. Ten minister w Radzie cesarskiej za- | przyjęta prawica i środek prawy, a środek le- | akademika. Liczny zastęp drukarzy Biblioteki na: 
siada, on kieruje sprawami sprawiedliwości i wy-| wy wykluczony zupełnie, Przykładu takiego wy | rodowej wystósował do p. Sainte - Benve adres 
znań, jemu trzeba było odesłać petycyę z Saint - |dawać nie powinniście. Zyjemy pod rządem, któ- |dziękczynny. Szkoła normalna wyższa, napisała 
Etienne. ć r ry ma szerszą podstawę niż wszystkie poprze- do niego list pełen wdzięczności za wystąpienie 
„Nie pilno mi stawać w obronie Pelletan' a— był|dnie władze we Francyi, i nie może iść poza|w senacie. 
zawsze moim przeciwnikiem — ale koniec koń. | wzrastającym rozsądkiem tegoczesnym. Nie poj-| W liście tym ogłosaonym w dziennikach, zwró- 
ców, lud go wybrał, stał się reprezentantem mia-|muję, jak pod panowaniem monarchy starannie | cił uwagę naczelników szkoły jeden okres, zdają- 
sta Paryża za tę właśnie książkę, którą potępia- przechowującego Francyi wszystkie prawa wy: |Cy się odnosić nie przychylnie do adresów spo- 
cie. Czy tak należy postępować z deputowanym, |snute Z Rewolucyi 1789 r., może powstać słowo | wodowanych zamachem 6go czerwca. Jeden zdy- 
członkiem zgromadzenia odpowiedniego waszemu? ioar przeciw wolnym myślicielom, których rektorów zawyrokował wydalenie ze szkoły neznia 
Potępiacie go — to do powtórnego obrania go wy- | celem szukanie prawdy.“ . | Lallier, mniemanego autora adresu do „akademika.“ 
starczy, nawet gdyby nie miał być obrany po-| W czasie długiej mowy, z której przytoczyli- Uczniowie nie chcieli przystać na to, żeby jeden 
wtórnie.“ : z śmy tu najwybitniejsze ustępy — senator Lacaze, | Z nich miał być karany za winę pepełnioną wspól- 
P. Sainte-Beuve dziwi się, że nie wykluezono |syn jenerała, któremu Napoleon dyktował swój |nie. Opuścili więc szkołę tłamnie, zapowiadając, 
z bibliotek ludowych Molièra, a mianowicie Świę- | Famiętnik na wyspie 6. Heleny, zawołał przery- |że dopóty nie wrócą aż wyrok wykluczenia wy- 
toszka. W końcu zaklina senat, żeby nie wchodził} | wając mowcy: Ce west pas pour cela que Vous| dany na ich kolegę, będzie cofnięty. 
na tę drogę cenzorską, że to mie jest zadanie se- |Żtes ici?! Tak więc, ośmddziosięciu młodych ludzi, stanęło 
natu. „Sądzicie, iż można ludowi wystrugać czy-| P. Sainte-Beuve na razie nie nie odpowiedział; |w opozycyi przeciwko Benatowi i swojej zwierzch- 
telników, wskazać książki, jakie ma czytać a ja- |dopiero po skończenej mowie, zwracając się do ności. Rozjątrzenie tak wielkie, że dyrektor szko- 
kich czytać nie powinien. Omyłka to, błąd gruby, |Lacaza, rzekł spokojnie: „Jestem tu dla tego, że|ły Nisard, nie próbował interweniować. Mówią, że 
tak dobrze w piśmiennietwie jak w polityce, chcieć | Cesarz mniemał, iż będę mógł od czasu do czasu wykluczenie Lallier' a Cesarz uznał błędem szkodli- 
wszystko dzielić na złe i dobre — szeregować wszy- wydać w tym koncercie nutę może nie barmoni-|wym, i zagodzenie tej sprawy szkolnej poruczył 
atko na przyjaciół i nieprzyjaciół. Nie jeden uwa- | zującą ale szczerą. Pełniąc ten obowiązek, zakli- | nieobecnemu teraz w Paryżu p. Darny. On jeden, 
żaby za nieprzyjaciela, żąda Czasami rzeczy spra: | uam senat, żeby się oparł błędowi, do którego | uczeń tej szkoły, a następnie ulubiony jej profe- 
wiedliwych i rozsądnych. Ostrożnie! Pamiętajcie, spełnienia go nakłaniają. Je Vote pour Uordre|sor, potrafi uśmierzyć bunt młodzieży. 
że ci spotwarzeni bywają często uczciwemi ludźmi | du jour. : Nie na tem koniec. i | 
dnia jutrzejszego — a wtedy, biada tym co ich| Tu bar. Dupin zabrał głos i stanął w obronie |  Obrażony senator Lacaze, który rzeczywiście jest 
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Nowy Sącz 12 lipca. Szkód zrządzonych przez |że się odznaczała poświęceniem i gorliwością w ra- 
wylew nie możną jeszcze obliczyć, gdyż doniesienia |tunku, a ludność wyraża się dziękczynnie o skute- 
są niedokładne. Dotąd 'wymieniają 30 wsi, We wszy: |cznem niesieniu przez nią pomocy. i 
stkich drogach nad wodą znaczne spustoszenia. Wc-| — Najsprzeczniejsze wiadomości krążą o stanie 
da na Dunajcu opadła o 4 stopy i 10 cali. zdrowia Cesarzowej Karoliny— pisze dziennik La Li- 

Stryj 12 lipca godz. 57, popołudniu. Dnia 10g0 berté — i dodaje, jako wie z pewnego źródła, iż pa- 
o 4tój popołudniu wylał Stryj. Stan wody 9 stóp |ni de Bové, niegdyś ochmistrzyni Cesarzowej, zosta- 
nad 0. Okolica powyżćj i poniżćj stryjskiego mostu jąca z nią w nieprzerwanej korespondencyi, przed kil- 
nr 23, i gościniec bolechowski zalany wodą. Przerwa |ku dniami odebrała od niej list, tak dobrze, tak przy- 
drogi po prawój stronie mostu nr 23, pozostała od |jemnie napisany, że nikt aniby przypuścił, żeby mógł 
kwietnia rozszerzona i dla tego w drugiój części mo- | wyjść z pod pióra obłąkanej osoby. Cesarzowa opisu - 
stu urządzona o 9tój wieczorem tymczasowa komunl- | je jej w sposób nader zajmujący miejsce swego po: 
kącya, Jedną podwójną kobylicę uniosła woda, Po |bytu. Wiadomo też, że zawsze lubiła wiele pisać, co 
lewój stronie mostu tamy spłukane; tymczasowo fa- | jej zrobiło sławę literatki. W liście tym nie wspomi- 
szynami woda powstrzymana. Powyżój mostu nr 23|na nic o mężu swoim. 
przygotowane materyały do budowania mostu, ruszto Wszelkie listy adresowane do niej zatrzymuje ko- 
wania i piloty woda zabrała. Koło mostu nr 25 w|mendant zamku i składa najskrupulatniej, aby, gdy 
pobliżu karczmy bratkowieckićj droga nad 1° przer- przyjdzie do zdrowia, mogła je odebrać. „List pani 
wana; o 1Otćj w nocy tymczasowy most zbudowany. Kuchaczewiczowej, jej intendentki w Miramar, zape - 
W obrębie miasta Stryja grobla na młynówce przer- |wnia, iż stan fizyczny Cesarzowej nie zostawia nic do 
wana, łąki i role pod wodą; wodą stoi nawet w wie- | życzenia. Z tem wszystkiem zostaje pod. wrażeniem 
lu ogrodach, ulicach i obejściach miejskich. Podług |jednej myśli, że była otrutą, i że ciągle ją trują — 
nadesłanego d. 11 b. m. doniesienia dróżnego Skol- |z którego to powodu lekarze mało mają nadziei, aby 
skiego, zostały mosty sklepione na trakcie wereckim przyszła do zdrowia. 
nr 116 i 118 mocno uszkodzone. Owarowanie brze-| Wbrew temu podaje Mémorial diplomatique, że Ce- 
gów i droga w 6*/, mili zniesione.i komunikacya |sarzowa Karolina popadła w odrętwienie moralne bar- 
przerwana. Inżynier powiatowy Opałowicz d. 11 b. m. |dzo niepokojące. Nie pojmuje ona tego, co się koło 
tamże wysłany. Zresztą w ogóle nad rzeką Stryjem |niej dzieje, i zagłębiona w marzeniu, z którego ją 
znaczne wylewy. nawet lekarz nie zdołał ocucić, gdy jej doniósł o śmier- 

— Wisła poniżćj Krakowa wylała w wielu miej- | ci małżonka. Obojętność, z jaką przyjęła tę wiado- 
scąch i umiosła z sobą wiele siana, drzewa, a jak | mość, jest najwyrażniejszym dowodem, że umiejętność 
nam donoszą podróżni świeżo przybyli z Warszawy, | nie zdoła ją wyleczyć. Ponieważ Dr Ilek zapewnił 
przychwycono tam całe domostwa płynące Wisłą.|z góry Cesarza Maksymiliana, że wyleczy Cesarzową, 
Dolne ulice Warszawy, jak Furmańska, część Bednar- |a Cesarz mając do niego zaufanie, oddał mu zupełnie 
skiój, część Tamki, część Pragi i cała Saska Kępa | prawo rozrządzania leczeniem, przeto ani dwór au- 
zalane. stryacki ani belgijski nie Śmiały się wdawać w tryb 

— Roboty około naprawy kolei żelaznój galicyj- kuracyi. Dziś, gdy Cesarz nie żyje, familia odzysku- 
skiój już się rozpoczęły. Dziś już prawdopodobnie |je prawo, jakie jemu służyły. W tym więc celu kró- 
otwartą stąd będzie komunikącya osobowa z Tarnowem | lowa Belgijska udaje się do Miramar po odbyciu na- 
przez rzucenie tymczasowego mostku na Białój. rady familijnej w Salzburgu. Lekarze są zdania, że 

— Do Lwowa przybyła komisya rosyjska ce-|trzeba zrobić ostatnią próbę i przenieść Cesarzową 
lem porozumienia się pod względem zetknięcia się |do Laeken, pośród wspomnień jej młodości. Na tem 
obnstronnych kolei żelaznych pod Wołoczyskami, |się zapewne teraz rzecz skończy, jeżeli Cesarzowa 
to jest na linii lwowsko tarnopolskićj z jednój strony, | Karolina będzie mogła znieść tak daleką podróż bez 
z drugiój zaś od Wołoczysk w kierunku między Nie- szkody dla zdrowia. a 
mirowem a Machnówką dla zetknięcia się z koleją| — W zeszłym tygodniu skradziono z kasy wię- 
kijowsko-bałeko-odeską. Rząd rosyjski zaniechał bu- |ziennój w Grudziądzu 15,804 talarów w biletach ka- 
dowy kołei z Kijowa na Żytomirz do Radziwiłowa i sowych i kuponach. 

Brodów, i y — Na tem miejscu ogłaszamy zgon jednego z monar : 
— Od Dynowa 13 lipca. chów europejskich, bo zmiana tronu jego „nie wpłynie 
(K. B.) Dwa już mieliśmy wylewy Sanu, jeden|na wypadki polityczne. Dnia 11 lipca umarł w Gera 

28go czerwca, a drugi 1Ogo lipca. Pierwszy pozabie-| panujący książę Henryk LXVII Reuss młodszej linii 
rał nam kopy siana i koniezu i pozamulał zboża. Szkoda | czyli Reuss-Śchleiz-Gera, licząc lat 78, po 13 latach 
była wielka, lecz niczem w porównaniu z drugim wy | panowania. Następcą po nim na tron jest syn Jego 
lewem, gdzie rozhukany żywioł porywał wszystko co |35 letni Henryk XIV. Wiadomo, że każdy członek 
mu w drodze stało. Domy płynęły z wodą, odwie- | rodziny; Reues obu linij nosi imie Henryk, a dla od- 
czne drzewa z korzeniami i mnóstwo zatopionych zwie- |różnienia jednych od drugich dodają się cyfry z każ- 
rząt, Widok to wspaniały, ale trwogą napełniający, i| dem stuleciem na nowo się zaczynające. $ 

w tenczas prawdziwie czuje się siłę Boga, a nicość| — Dzień 15ty lipca na pół pogodny. Ciepło w cie- 

zabiegów ludzkich. O żniwach nad Sanem nie będzie-| nin doszło do +- 21,0 od + 119,4. Wiatr zachodni. 

my mogli dużo donosić, bo czego San nam niezabrał, | Barometr opadając wskazywał dnia 16go lipca 0 go- 

to swawolna woda z gór wraz z ziemią uniosła. Wi- |dzinie 6tój rano 327*,68; termometr zaś + 14.0 R. 

doki smutne dla naszych wieśniaków, którzy dawnego] — We środę dnia 17g0 lipca, Śgo Aleksego wy- 

głodowego długu jeszcze niespłacili. Ale i właściciele | znawcy i Śtój Berty panny. 

większych posiadłości uczują tę klęskę, niejeden nie 


50 cent, 
EIT RETENI TYT RT E S E ESS 


a a 


Gospodarstwo, przemysł i handat. 


żółkiewskim i rawskim, cena wywołania 14,168 m Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 14 lipca popołudniu. Królowa Pruska 
zwidziła wczoraj wystawę, pałac sprawiedliwo- 
ści, Conciegórie, potem przyjmowała króla Ln- 
dwika I Bawarskiego, a wieczorem była pierwszy 
raz w teatrze opery. Dziś zwidziłą kościół pro- 
testancki, szkoły i ochronki protestanckie i udała 
się do Wersalu. Pobyt jej ma się przeciągnąć do 
środy. 

Paryż 14 lipca wieczór. Cesarz wystósował 
następujący list z d. 13 b. m. do ministra stanu 
Rouhera: „Kochany Panie Rouher! Przesyłam Ci 
wielką wstęgę legii honorowej w brylantach. Bry- 
lanty nie powiększają wysokich znaków orderu, 
który Ci dawno już nadałem; ale używam tego 
środka, aby Ci publicznie dać nowy dowód me- 
go zaufania i szacunku. Wśród licznych prac Two- 
ich, wśród niesłusznych zaczepek, których jesteś 
przedmiotem, przyjacielska z mojej strony oznaka 
dozwoli Ci, jak się spodziewam, zapomnieć nie- 
przyjemności nieodłączonych od Twej posady, 
przypominając Ci tylko pomyślne skutki i usługi, 
jakie codzień krajowi niesiesz. Przyjmij Pan zape- 
wnienię mojej szczerej przyjaźni. — Napoleon.* 

Bruksella 14 lipca. Według wiarogodnych 
doniesień z Miramare, wcale nie jest prawdopodo- 
bnem, aby Cesarzowa Karolina mogła być prze- 
wiezioną na wyspę Walchern. (Valącria, wyspa 
holenderska przy ujścia Skaldy, z portem Vlis- 
singen). 

Londyn 14 lipca. Książę Walii dał wczoraj 
wieczór na cześć Sultana ucztę w Marlborough- 
house. Zaproszenie otrzymali ministrowie, posło- 
wie zagraniczni i osoby znakomitsze. 

Orenburg 12 lipca. Rosyanie odnieśli świe- 
tne zwycięztwo pod Samarkandą nad 45 tysięczną 
armią nieprzyjacielską. Obóz został wzięty sztur- 
mem. 

Nowy Jork 6 lipca. Mesaż prezydenta rze- 
czypospolitej Chilijskiej zapowiada, że republiki 
sprzymierzone (Chili, Peru, Boliwia) przyjęły wa- 
runkowo pośrednictwo Stanów Zjednoczonych (w 
wojnie z Hiszpanią). Z Peru donoszą, że Castilla 
umarł. Utworzyło się aowe ministeryum. Mosquera 
i ministrowie zostali aresztowani 23go maja. 


Kraków 16 lipca. Na dzisiejszem targu zbożo- 
wym mało co wystawiono na sprzedaż, lecz kupców, 
osobliwie z Górnego Szląska zjechało wielu za zbo- 
żem. Wszystkie przeto zapasy jakie się znalazły na 
miejscu, wykupiono, płacąc wiele wyżej. Żyta kupio- 
no blisko 300 worów po złr. 10, 10:25, 1050 za 
162 £. wied. Pszenicy 600—800 kórcy częścią gali- 
cyjskiej, częścią z Kongresówki, płacąc po złr. 13, 
13:50 do 13:75 za 172 f. wied,- Jęczmień odchodził 
po złr. 7, 7:25 do 7:50 lecz w małych partyach. O- 
wies po złr. 4:25, 4.40 do 4:50. Można jednak przy- 
puścić, że resztki zapasów już uprzątnięte, i że je- 
śliby ruch na kolei galicyjskiej nie był rychle przy- 
wrócony, mogłoby tu na miejscu zabraknąć zboża. 
W takim razie musianoby się obywać mąką lub na- 
wet sprowadzać ją z zachodnich prowineyj. 


Gdańsk 13 lipca. Powietrze chłodne i dżdży- 
ste, wiatr zachodni. 4 

W Anglii tranzakcye zbożowe spokojne, bo od 
dziesięciu dni mają nadzwyczaj piękńą pogodę, zbo- 
że okwita, a ziarno w najpomyślniejszych warunkach 
nalewa się i formuje. Dla tego też pomimo nader 
szczupłych dowozów pszenicy krajowej, zeszłotygo- 
dniowe ceny tego towaru utrzymały się wprawdzie 
dobrze na wszystkich targach, lecz bynajmniej się 
nie wzmocniły, Pszenica zagraniczna pochodząca z por- 
tów Baltyku, miała dobry odbyt po najwyższych ce 
nach zeszłego tygodnia, żądano, a w niektórych sprze- 
dażach nawet osiągano małe podwyższenie, lecz psze- 
nica rosyjska była tańsza. Jęczmień o 1! szyling 
droższy. Owies po niezmiennych cenach zeszłego ty- 
godnia dobry ma odbyt. 

We Francyi południowej rezultat dotychczasowych 
zbiorów nie jest zadawalniający, i także w części 
środkowej nadzieje ma obfity plon znacznie się zmniej- 
szyły. Dla tego pokup w tym tygodniu był oży wio- 
ny, a ceny pszenicy na niemal wszystkich placach 
55 do 85 cent. na 100 kilogr. się podniosły. Mąka 
żądama i droższa. Żyto stare bardzo rzadkie i znaj- 
dowało kupców po zeszłotygodniowych cenach. Ceny 
owsa nieco się wzmocniły. 

Na naszym placu, pomimo bardzo słabego pokupu, 
ceny pszenicy utrzymały się bez zmiany, a za towar 
wyborowy biały i szklisty z wyższą wagą osiągano 
w pierwszych dniach małe podwyższenie, w końcu ty- 
godnia ceny jednakże słabły. Zapasy spichrzowe bar- 
dzo małe, z Królestwa nie wiele lub nic prawie nie 
przybywa, właściciele zatem nie spieszą się bardzo 
ze sprzedażą zboża na placu się znajdującego. Żyto 
mało ofiarowane 15 do 20 guld. droższe jak w ze- 
szłym tygodniu. 

Sprzedano w przeciągu tygodnia łasztów pszenicy 
1000; żyta 100, jęczmienia 5, grochu 5, owsa 5. 

Płacono za łaszt wagi hol. guld.prus. 
Pszenicy białej 127 — 130 — 650—680 
szklistej 127 — 131 — 680—720 
s pstrej 126 — 128 — 600—650 


Wiedeń 15 lipca. 


b—. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby wyż- 
szej przyjęto uchwałę Izby niższej o wyborze 
jednorazowej deputacyi. Ustawa ta uzyska zape- 
wne szybko sankcyę cesarską. Po dyskusyi jene- 
ralnej był dziś zapisany tylko jeden mowca, tj. 
hr. Lew Thun. Mówił on przeciw wysłaniu de- 
putacyi; z wszystkich argumentów, jakie przyto- 
czył, najważniejszym jest ten, że deputacyi wy- 
słanej z łona sejmu węgierskiego nie można uwa- 
żać za reprezentacyą całej Za-litawii, dopóki spór 
Węgrów z Kroatami nie znajdzie załatwienia. Ba- 
ron Beust bardzo słabo odpowiedział i apelował 
tylko do Izby, aby spiesznie działała. W dyskusji 
specyalnej mówili przeciw pojedynczym ustępom 


a O NAA Z NOOO 


: : - : Hasner, Wiillerstorfi, Arands, a odpowiedzieli im 
ma tyle, by przezimować swoją oborę. Droga krajowa : : 4 lipca. ordynarnej 122 — 125 — 550—600 Pop , , 

z Sanoka do Rzeszowa bardzo ucierpiała. Pięć mo- Prayjechali do Krakowa od 15g0 do 6go Sw żyta iey reay habaka O /DIO ie reig i Betńst. j ' i 
stów zabrała woda, a kilka stoi wprawdzie, ale w tak HOTEL POLLERA : Alfred hr. Łoś właściciel dóbr jęczmienia , . — — — — 200—%0 |,, A zebrała się ledwie potrzebna ilość człon- 
niebezpiecznym stanie, że wielkićj potrzebaby odwagi | Z Kongresówki, Robert Kolbenheier, 8. Miinzer kupiec, grochu + 5 — — — = = — —* a b s których kke = tinie z go. 
wjechać na nie. Droga z Niewistki do Wary wyro- Jakób Josch kupiec z Biały, Izydor Lachs, Fryderyk ina 2 Er GE S S a E wodu zbytniego upału — z wielką trudnością sta- 


wiało opór natarczywemu Morfeuszowi; jedno i 


i i . Schwab kupiec, Andrzój Pioner kupiec, Michał Gutt- | 
m: gosc ree n An e tya s pn = ga | "| drugie — cechy charakterystyczne Izby wyższej. 


d d tąpiła, okazała się otchłań na kilka są- | man z. Prus, Aleksander Szopka Karol Herman ku- 
a i długości. Ww. wielu asa naniosło wysoko b piec z Lipska, Roman hr. Szembek właściciel dóbr, 
mułu na drogę, tak że ani konno ani pieszo przejść | Wincenty hr. Bobrowski właściciel dóbr z Poremby. 
nie można, Nie wiemy tutaj, kto się na teraz naszą HOTEL DREZDEŃSKI: Wanda Dobrzyńska wła- 


wagi korzec polski _ złp. gr. złp. gr. 

pszenicy . . 239—245 — 57 23 60 13 
no e s e 239—247 — 60 13 64 — 

a + + + 237—241 —*3 10 57 23 

i 230—235 == 48 26 53 10 


Wiedeń 15 lipca. 


drogą opiekuje; ale czy to władza polityczna czy |ścicielka dóbr z Pogwizdni, Staniałow Jordan walc] pyg |... — — — —'36 16 46 10 |pr SEM Sbm - zale pratkiego, Uopoma 
Wydział krajowy, prosilibyśmy, by nam jak najprę- ciel dóbr z Tarnowa, Korneli Suchodolski właściciel jęczmienia 1 — —2620 30 6 |baf. Werthera o © saa JOMości i Lopowolióke 
dzój komunikacyę przywrócono. W roku 1864 naczel- dóbr z Czernalów Mazowieckich. grochu | — — —— — — —._ |miph umysłów w Węgrzech, nie jest bynajmniej pod- 


„nik powiatu Sanockiego p. Siemianowski, energią swoją HOTEL POD ROŻĄ: Maksymilian Knul właściciel 
dokonał przywrócenia komunikacyi w przeciągu 24 dóbr z Poznańskiego, Antoni Szubert X, prob. z sio: 
godzin, a dziś niewidziemy żadnego ruchu na gościńcu. strą z Morawy , Matylda Safta z Granicy, Florencya 
Wprawdzie szkody terażniejsze są większe; zdaje Jozierska z siostrą z Torunia , Stanisław Kruszewski 
nam się jednak, że tymczasowa komunikacya niewy- radca dyr. głów. z żoną z Płocka, Tedeusz Bieczyń- 
magałaby o wiele dłaższego czasu. Chodzi tu głównie ski król. pruski radca kraj., Walenty Rościszewski 
o komunikacyg pocztową, gdyż opóźnienie takowój właściciel dóbr z Lipowskiego. 3 m 
jest wielce szkodliwe dla naszėj okolicy. Nie mniój HOTEL SASKI: Władysław Komar właściciel d. 
szkody wyrządziła burza w słupach telegraficznych, |? Galicyi, Rudolf Heger Dr med. z Wiednia, Wojciech 
część ich wywróconych z Sanem poszło. Najgorzćj Rypel prof, gimn. z Rzeszowa, Henryk Steuermark 
jednak, że słota trwa ciągle, i to co się uratowało od Dr med. z Kongresówki, Marya Kierbedźowa właści- 
wody i burzy, zgnije na polu, nim dojrzeje, cielka dóbr z Petersburga, Marya Bobrowska właści- 
— Brzostek 14 lipca. cielka dóbr z Kongresówki, Maurycy Neuman ze 
(M.) Po dwudniowej nieustannej ulewie wystąpiła Wi- Lwowa, Gustaw Noback inżynier z Pragi, Filip, Hoch- 
słoka z koryta, do równej z rokiem 1813 wysokości, feld kupiec ze Liwowa;, Antoni Szeliski właściciel d. 
i zatopiła doliny naszej okolicy,obfite plony w tym roku | £ Kongresówki , Paulina Kierbedżowa z Petersburga, 
obiecujące. Szkody są ogromne nietylko- w ziemiopło- Antoni Kawski, właśc. dóbr z Warszawy, Michał hr. 
dach, ale także wbudynkach i mostach, które prawie Krasicki wł. dóbr z Galicyi, Ottmar Fleschenberg Dr 
wszędzie poniszczone zostały. Woda tak szybko przy-|Praw z Morawy, Leon Szeliski z Warszawy, Zofia 
bywała w nocy z 9go na 10ty, że karczma pod mia- Miniszewska z Kongresówki, Maciój Pawłowski z Ga- 
stem do Kleci należąca została nagle wodą oblana, a lieyi, Hilary Nasiński z Galicyi , Jan Seiller kupiec 
z nią tak mieszkańcy we; śnie pogrążeni, jakoteż kil- |% Wiednia. | 
ku kupców Z pognał z Gorlig. Na krzyk o ratunek 
mieście rozlegający się, zbiegła się żandarmerya i 
kilku odważnych. mieszczan i połowa częścią bro-| TREŚĆ OBWIRSZCZEŃ URZĘDOWYCH 
dząc w wodzie, częścią na związanej na prędce z drzew w Gazecie Lwowskićj. 
pływających „tratwie, tak ludzi i bydło jakoteż towa- 
ry kupieckie, przyczem jednak jeden mieszczanin z ra- 
tujących spadłszy niebacznie z tratwy, utonął. Je- 
steśmy od kilku dni bez żadnej prawie komunikacyi, 
a co najgorsza, na rządowym gościńcu w Jąworzu nie- 
tylko że nie uprzątnięto przed wyłewem, ale przez 
niedbalstwo służby drogowej i mostowej puszczono z 
wodą dwa promy i łódź pocztową, a gdy woda opa- 
dła, nie było w czem przeprawić się na głównym wę- 
gierskim trakcie. Przez cztery dni niebyło wcale wo- 
zowej przeprawy, tylko pieszych przewożono na łódce 
od chłopa pożyczonej za dobrą opłatą, a lepszą je- 
szcze od tych co się przeprawić chcieli. — 


OWA. | ; == — e — — m — '|rqgbiomą. Słychać nawet, że rząd miał dokładną 
oltej depeszy wiadomość jeszcze przed jej ogło- 
szeniem w Gazette de France, a nawet, że dzien- 
nik ten właśnie z Wiednia otrzymał był odpis tej 
depeszy i ogłosił ją z polecenia. Szczegóły te ma- 
ją! swoją ważność, a cechują one lepiej położenie 
obecne niż wszelkie kombinacye dzienników bądź 
tutejszych, bądź zagranicznych, a mianowicie co 
do stosunku- między Austryą a Prusami. 


Kursa zamian. Londyn 6-23/,. Amsterdam 142*/,. 
Hamburg 151. Warszawa 83*/,. 
Aleksander Makowski i Spółka. 


Nadesłane. 

Wyrób fortepianów w Austryi. od pewnego lat prze- 
ciągu jak wiadomo tak stanął wysoko, że idzie o le- 
psze z zagranicznemi, które go przewyższały dawnićj. 
W podniesieniu tój gałęzi niezaprzeczone zasługi po- 
łożył p. Fr. Ehrbar c. k. nadworny fabrykant forte- 
pianów w Wiedniu. Artyści Jael, Schulhof, Tho. 
mas, Ketterer, Ketten, którzy na jego wystawio 
nych w Paryżu fortepianach wszelkie możebne ćwi 
czenia wykonywali, orzekli że pomiędzy wystawionemi 
instramentami w austryackim oddziale jedynie forte- 
piana Ehrbara ich smakowi i wymogom odpowiadają. 
Trylle, akordy, podwójny chromatyczny bieg, tylko 
na Ehrbarowym fortepianie mogą być z precyzyą wy- 
konane—- oto sąd ludzi fachowych. 

« Jak nieobojętnem jest widzieć o ile ogólne uzna- 
'nie anstryackiego e ge jest udziałem , tak również 
zajmującem jest słyszeć do serca wnikające, miękkie 
i pełne melodyi tony naszych ojczystych fortepianów, 
w obec wrzaskliwych amerykańskich lub silnych, a 
przecież spokojnych tonów niemieckich fortepianów. — 
Przez Ehrbara wystawione instrumenta są tak z ze- 
wnątrz jak wewnątrz prawdziwemi arcydziełami. Me- 
chanika ich uznana za najlepszą; jój mianowicie za- 
wdzięczają one swoją powszechną sławę. Jednogło- 
śnie przyznany mu został srebrny medal, jak również 
odznaczenie, że u niego zamówiony został fortepian 
przez ministra hr. Andrassego dla JCMci Cesarzowćj 
do zamku Gödöllö, I. R. 


Zwłoki ś. Jozafata Kuncewicza, którego obchód 
anonizacyi odbył się w Rzymie przed parą ty- 
odniami, znajdowały się w kościele parafialoym 
Białej na Podlasiu. W tych dniach przybyła do 
iałej komisya wojskowa z Siedlec i w obecności 
anego X. Liwczaka, oderwała pieczęcie z tru- 
ny, a przekonawszy się o stanie zwłok, zabrała 
je do Siedlec, skąd przez Warszawę takowe ma- 
ją być odesłane do Petersburga, Zarazem wywie- 
ono z Białej wikarego przy kościele parafialnym 
ymsko-katolickim, tak, iż pozostał przy tym ko- 
Sbiele tylko proboszcz podeszłego wieku.  Zacho- 
dpi obawa zamknięcia tego kościoła. 
N. Pan odpowiedział na list Cesarza Napoleona 
wyrażający ubolewanie z powodu Śmierci Cesarza 
aksymiliana:*-Igsiążę Metternich miał tę odpo- 
wiedź wręczyć 10go bm. Gaz. Kolońska mniema, 
że Cesarz Franciszek Józef naznaczył prawdopo- 
ddbny przyjazdwój do Paryża Da dzień 28 lipca. 
Natomiast zapewniają, że Napoleon wymówił się 
od odwidzin króla Pruskiego w Berlinie, o które 
był wprost zapytany. Mniemamy, że to jest zmy- 
śleniem; albowiem przed przyjazdem Cara i króla 
Pruskiego do Paryża układano sobie, że Napo- 
leoh III odda im wizytę; lecz gdy zjazd nie przy- 


Zawiadomienia: Dyrekcya galic. Tow, kredy- 
towego o wypowiedzeniu reszty kapitału w kwocie 
12,826 złr. listami zastawnemi z dóbr 'Trzeianiee 
w pow. bieckim, spłata w 6, miesiącach — Dyrekcya 
poczt. galic. o zaprowadzeniu poczty w Sassowie pod 
Złoczowem od 1 sierpnia. i 

Posady: Oficyała pocztowego w obrębie galic. 
dyrekcyi pocztowój (600 złr.), podania w 4 tygo- 
dniach. 

Licytacye: Do 1 sierpnia oferty na dostawę 


materyałów do gościńca warszawskiego w powiecie mowy o oddaniu wizyty. Zresztą Car wyjechał 


niógł oczekiwanego skutku, nie mogło już być 


3 


do Krymu na parę miesięcy, a król Pruski po 
odbyciu kąpiel w Ems ma odwidzać swoich sprzy- 


mierzeńców niemieckich kolejno. 


Pobyt Cara w „Krymie ma mieć cele militarno- 
polityczne, a mianowicie ułatwi nagromadzenie 


wojsk w południowej Rosyi, dla odbycia przed 
jesienią przeglądu wojsk. Car zwidzić ma porty 


czarnomorskie. 

Zdaniem wielu korespondentów paryskich do 
dzienników zagranicznych, nie wyjmując Zndćp. 
belge i Kölnische Ztg, które zwykle w jednym 
piszą duchu, opinia publiczna we Francyi przy- 


gotowaną jest do wielkiej wojny, któ d za- 
mierza choćby dla tego, by sią wydobyć T we- | 


wnętrznych kłopotów, a zewnętrzne zwrócić ku 
wyrażniejszym kierunkom. Wobec tego nabiera 
znaczenia — mówi Zndóp. belge — usiłowanie przy- 
wiedzenia do skutku przymierza francusko-austrya- 


ckiego. Usiłowania te są widoczne tak w Paryżu | 
jak w Wiedniu, o czem przekonywają zgodne w f 
tym względzie doniesienia dzienników. Wprawdzie | 


Napoleon nie chciałby wojny z Niemcami, a ga- 


binet berliński unika w tej chwili drażnienia Fran- 
cyi. Dyplomaci francuscy uważają jednak z po- 


wodu polityki br. Bismarka, wojnę z Niemcami 


za prawdopodobną. Oczywiście, że na taki przy- 
padek myślą w Paryżu o przymierzu z Austryq; 
ale Cesarz Napoleon wie dobrze, iż bez zakoń. 

czenia w Austryi reform wewnętrznych, Austrya, 
nie może stavąć silnie, ale w obec wojny z Pru-| 
sami i taka Austrya jak jest, lepszą daje podsta- | 


wę, aniżeli gdyby nie była w przymierzu. 
Mimo zaprzcezenia Staatsanzeigera, niechcą w 


Wiedniu wątpić o prawdziwości noty bar. Werthe- 
ra z d. 18 czerwca. Ale urzędowa Wiener Abend- 
post pisze z tego powodu: 


„Rząd król. pruski oświadczył urzędownie, że 


podana naprzód przez prasę franenzką mniemana 
depesza posła królewskiego przy dworze wiedeń- 
skim bar. Werthera, nie istnieje wcale. Jak rząd 
cesarski nie wziął w ogóle tego wypadku za po- 
wód do zapytań, tak po rzeczonem oświadczeniu 
tem więcej życzyć sobie musi, aby w tym przed- 
miocie nie prowadzić dalszej polemiki.* 


Indép. belge poczytuje sobie za cnotę, że nie ogło- 


siła owych dwóch depesz uznanych za podrobione. 
Pomnąc, że to były depesze rosyjskie i pruskie i 
że jeszcze nie jest stwierdzonem, czy były pod- 
robione, choć im urzędownie zaprzeczono,-można 
tylko przypuścić, że pomieniony dziennik belgij- 
ski bardzo jest ostroźny, żeby nie takiego nie zro- 


bić, coby mogło być niemile widziane w Peters- 
burgu i Berlinie. 

„Doniesienia z Mexyku potwierdzają rozstrzela- 
nie Cesarza Maksymiliana d. 19 czerwca, i mówią, 
że trzy dni z wyrokiem się ociągano z powodu 
protestacyi posłów pruskiego i angielskiego. Poseł 
francuski Dano niewiadomo czy jest w rękach 
Juareza jako zakładnik za jenerała Almonte, czy 
też zostaje na wolnej nodze. Depesza ostatnia je- 


go,telegrafem nadesłana, nosi datę 27 czerwca a 


donosi, że się on wybiera do Vera-Cruz. Od tego 
czasu nie było żadnej o nim wiadomości, 
Dzienniki amerykańskie wyrażają się bardzo 
groźnie przeciw Jnarezowi; to dowodzi atoli, że 
Stany Zjednoczone mogą się w danym razie 
pozbyć Jnareza; wszelako pozwolą mu wprzódy, 
aby im utorował drogę. À z 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu.,, 

Wiedeń 16 lipea. Na wczorajszem posiedzenin 
Izby wyższej (o którem podajemy zresztą już list 
(b) powyżej. Red.) projekt ustawy względem wy- 
słania deputacyi dla naradzenia się z sejmem wę- 
gierskim, tudzież projekt zmiany $ 13 ustawy za- 


sadniczej, przyjęte zostały bez zmiany wed - 
chwał lzby niższej. z PCA 


my. został winnym zamachu skrytobójstwa i ze 
względu ną okoliczności łagodzące, skazany na 


Paryż 15 lipca wieczór. Berezowski „re 


całe życie do robót. — Dziś we wszystkich wa 


ściołach Paryża odbyło się nabożeństwo żałobne 
zą Cesarza Maksymiliana. — Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Ciała prawodawczego toczyły się roz- 
prawy nad budżetem ministerstwa wojny. Gar- 


nier - Pagès mówi, że potrzeba szczeremi oświad- | 


czeniami rozwiać niepokoje pod względem sto- 
sunków na przyszłość do Niemiec. Niemóy 8Ą 0- 


becnie zjednoczone z żywiołów niezwiązanych z 


sobą, lecz siłą zespolonych; jeżeli jednak Francya 
okazywać będzie podejrzliwość, zachodzi obawa, 
że patryotyzm niemiecki sprowadziłby istotne zje- 
dnoczenie. Izba powinna wywierać na rząd wpływ 


pokojowy. Ludy nie chcą wcale wojny; wolne ` 


Niemcy nie są nigdy niebezpiecznemi dla Fratcyi 
Następnie mówił Jules Sarze, Minister Rabe 
powie mówcom. : 

„Londyn 15 lipca wieczór. Na posiedzeniu Izb 
niższej, odczytano po trzeci raz bil reformy. 
Izbie wyższej zapowiedział lord Stratford na pią- 
tek wniosek do adresu kondolencyjnego do króla 
(jakiego?) z powodu śmierci krewnego. 

Nowy Jork 6 lipca. Kongres odrzucił rezo- 
lucyę, która wyrażała zadowolenie z powoda 
strącenia b tronu Cesarza Maksymiliana. 

Aursa. Wiedeń 16 li ina 2 k 
Metaliki 5920. — Pożyczki poco $ m 
Suy z ZE ae — Akcye banku 716.— 

cye '10. — Londyn 126.40, — A 
12475.— Dukat 604: . G S 

Paryż 15 lipca wieczór. Renta 68-77. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


Pociągi osobowe na kolejach żelazny 


Qdchodzą: 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia 1-10 rano; 3.30 
południ — do War. i Wrocławia 
Pon kar = 


do Wieliczki 1t raur.” 


Most ten co rok raz przynajmniej albo woda zabie- |- Kurs ierów i pieniędzy. : £ tądają | placą kaądją | plaosg żądają! płacą 
ra, albo lody stłuką, i kilka dni albo żadnej albo też K papier „pieniędzy: Wiedeń 12 lipca |tądają ryk <a. e ATY Waluiy meet Ee raaf lijke —— j 
kosztowną mamy przeprawę. Oby się też kto w sfe-| gagów 16]ipca żądają| płacą 5} Metaliki na w. a a mą! wra 3 50/22 50 |gegsrsi Koron 3 Półimperysły rubli | — |5 90 
rach przynależnych chciał zająć tą tak ważną dla tu- | „o, „oj.st.za100zł] 110 | 108 — Pożyczka uarod. — miasta Budy ., | 2 |F iny a 2 [7 20 (17 10 |obligi skarbowe „ Z a. 

jszych okolic sprawą, nusunął zakorzenione od lat] _ Poe obr. „ | 116 | 113 j- Metaliki x (sf Ay wara |= | — Ed Jago |6 L |5 gg (Listy zast M okr., [21 25 z1 — 
wielu złe a atałby się prawdziwym Gobroozykcą na. | Lie ty zast. pol, bozk aa e Z hr. Keglevich . | 12 50/12 — fau aj? 6 — | 596 [Listy likwidzojne . 0 — be 50! 
sej, już i tak klęskami powodzi i gradów nawidzonej | Banknoty polton ri | 175 | 170 |- Z = Badolit »-«.3| 18:6033: [napolona > . . | Si hot paei E e 
okolicy. joma RE 0 w 187 182 |-- pa © bank. i przem. pes- ory 10 9; 10 a Akoye kolei żel. 

— Donoszą nam z pod Jasła: prr 81; 783-041 narod. austr. . |740 5 u|ewdóroki | 00. rój =. warsz.-wiedeń. „ |- — |- — 

0 Aias isłoki Banku. pr. za 150 złr 24 3 |- || > +» ieie | 10 55) 10 OJay żel. 

Okolice Jasła położonego na zbiegu rzek Wisłoki, | Srebro nowe austr., | ! w = "NZ pripr Daję 188 90 = 70|Luidory (niemieckie) | 10 35) 10 30| ^ xoys gie Baki 
Ropy i Jasiółki, nawidzone zostały również niepa- D y- „| 62)5 Pożyczka Kolei "Ferdynan zdaj £ Suweren angielakie 12 66) 12 60 54 Pożyczka lotaryjna 115-75416 — 
miętnym od 58 lat wylewem wód, Już od przeszłego | p Lasty zas e nieri lasu B. 7. Eia e ahaaa 
poniedziałku (8go b. m.) padał deszcz nieustannie k BCE Z zashodnićj o. BiTi 50141 —|  - RS CUBE 


wśród najstraszniejszćj burzy, tak że wkrótce chaty, 
ogrody i pola, wszystko leżało pod wodą; gościniec 


był załany, mosty pozabierało, słupy telegrafowe oba- 


$ Pardubioiki + |125 75/125 25|Talary związkowe . 


186 1 854 | vgroet. 13 lipca 
sz Balioyj 


+ |192 -——)191 50|Prnskie bilety kas. . Banknoty austrysc. . 
1 75221 — ma irae SB [0 pry 


, NE ź i A 5 —/174 50| wów 11 li Listy 
liło; miejscami zaledwie szczyty wierzb i chat at wyzie- DO DK | Kwraa'zagraniozne: „Fry „e. „| 597 | 5 go |Poznaŭ, List. zast. 4y, 
rały z wody, a biedni mieszkańcy chronili się z dzie. | ;, 5 SLR (a miesięczne) -  |półimperyałrosyjski |10 30 101s| © — 3 
zk I pomon kr pod makaneo żyw ię Rawie lian po amaton oas ga has aeo aliam ma a 3 || mowa 
w rozhukan = = -Rente. s nr ) PTY A 

słychanych wichrów z niemałą trudnością zdołano nieść — _Kredyto 100 tal.. | 4 | — — (Listy gal. b. kup. w.a.|78 67 |718 — |nenta 3%, . . 

i : i $ — tegl. n.M.100433 |105 90/105 65| — — _ m. k.j8? 58 |81 90 = 
nieszczęśliwym, a częstokroć z narażeniem życia pod- — Ks. Esterhaty Hamb.100 mark.(£2]| 93 50| 93 25|Obligi indem. b. kup| 70 8 |69 33 
pływali ratujący z łódkami do niższych domków i  koaięcia Salm, | 32 —| 31 s0|Londyn 10 fan.j $3 |126 50/126 20|Ako. kol. gal. b. kup|225 — 223 —| momdym 4 lipca 
chatek, Powszechnie przyznają żandarmeryi W Jaśle, a ii 26 50| 25 — |Paryż 100 fi 3 | 50 25| 50 26] „ „ lIwow.-czet. |176 67/173 383|lonsoże . . . . . o 945 


A 


d 
z W Ą do Krakowa 540 wieczór, 
z Majsłowio do Krakowa 1 po południu. 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9:45 rano: 7.45 wiyczór.— x 
cławia o godzinie 9.45 ranó =i rodowici 
onn mie ia EN hn yai vion; 
e liczki 6.15 wieczór. „ ya RZYM 
o Przemyśla z Krakowa dnin: 
do Dok: akosa TI ro; 536 vaai: 
do Wiednia Y z Krakowa 56.17 rano, 1.31 wieczór, 
EE A 


) 


Í 


| 


| 


| 


i 
i 


; 


4 CZAS z Srody 17 Lipca 1867. | 
i "JĄ iadaj d 3 : | m aiia | | , 
Francuzka, Sa apea: i ' 1603, 


|Ski, życzy sobie znaleść miejsce Gu- 


hiydężz 


TAER wizóawsiał 8|-żi w giydowiinog i gliooziweoG siusosusbo ula. så sas 


Uwiadomienie. AR esre E 
my rę || Z zaręczeniem „prawdziwości! | 


Stósownie do uchwały Rady Ogólnej | i 
Towarzystwa Domu przytułku i pracy dac jes c 
z dnia 31 Maja 1865 r., odbędzie się dnia Zgłosić się do pana Maurizio, Vu- 


à - : ierni Krakowie. 1096-1-2) || 
19 Lipca r.b., to jest w przyszły Piątek | kieruika w ( 0 b i i l 
jako rocznicę "utworzenia Zakładu, o go 5 meiszbi | ( TWIUFĄ YU OSIIN R" w e S Z c y A © n e. 
dzinie 9ej. z rana, błagalno-dziękczynnej Hp R UEGARWEA 
Nabożeństwo w kościele Wieleb. QQ. Kar- 


melitów na Piasku, na które Szanownych J. BBensdorfja Począwszy od dnia 15 Lipca 15673 


Członków Towarzystwa i Szanowną Pu-|z wolnej ręki do sprzedania, która ko- 


Ą Przyjęty przez eesarskie, królewskie i książęce 
s dwory! 
Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale. 


Dr L. BERINGUJERA 


m, SPIRYTUS KORONNY, 


HF (Quintessence d'Eau de Co- 
. _ logne). 


copy F MPO 70 OR BA sA pana T a a a ea żydari: |] rachowana będzie stopa procentowa we wszystkich Filiach Banku Narodowego 38 b. Or, diwkonaszego, gan 
Prezes Rady Ogólnej Towarzystwa | dtto Prasa iutróligatorska żelazńa cali ._. i 1 ź | ol: ku — nietylko jako nieoszacowane pachnidło 
Do łk R) ię IK CY W oj. i woda d „ ale także jako znakomit 
oaza mu przytalka i pracy 11 szerokosci | If dlugo, o za miejscowe weksle (P'latzwechseln) po 4", środek: lekarki ożywiający i wzmacniający 
Prasy 5 Narzędzia se ie, Młot i Goh D ? s] 4' ò siły żywotne. 
: ' z amień itp., są do nabycia. i ; > ; | 
„OPIEKUN DOMOWY. E AT A Si e a za zamiejscowe (Domicilen) po 2 |o* 


innit Równócześnie stopa prócentowa za eskontowanie przekazów Ri- 


Pismo tygodniowe, poświęcone rodzinom pol- 


| Drs M’! Borchardta 
Mydło ziołowe, 48 


skim z illustracyami w każdym numerze, wycho- | : dul eig 3 R a A À 
dzi w roku 1867 jako w trzecim swego istnienia zę*+merytowany urzednik po- messen) w Wiedniu i we Filiach z 44% na 4% obniżoną będzie. 
: i z p. 

zak iak Aii i BO: Pieniądze poka h wiatowy, lat 388 liczący, rodak, > 1: e do upiększenia i poprawienia płci, (ERĄ 
raeyjne.przesy ać można pod adtest: i Radak- w sądownictwie i politycznych zawodach We Filiach w Bernie, Jiiumie, Hnsbruku, Lwowie, zi (is MB A pa m iaraa REBEE 
cyt „Gazety Przemysłowej* w Krakowie, lub biegły, obeznany z rachunkowością, pro- Lincu, Peszcie i Tryescie będą od tego dnia także i zamiejscowe e wielką korzyścią w mefęraci wszelakiego 
w banknotach austr. do Rędakcyi „Opiekuna Do- | wąadzeniem książek kąpieckich, agronomią rodzaju, == w opieczętowanych oryginalnych 
z Wojew i aa an pięta | onitwem  władsy jężykięa pol weksle eskontowane. | peak 8 a E eS 

ralne; 2) Opisy jeograficzne i podróże; 3) Nauki skim, niemieckim, łacińskim i węgierskim š 5 s 1210-1-3 

społeczną 4) Widamości x saak przyrodzonych | dokładnie — szuka odpowiedniego umie- Wiedeń dnia 11 Lipca 1867. Rośl mów inda 
w zastósowaniu do prac tęchnicznych; 5) Kol |szczenia w mieście lub na prowincyią Ą LES 5 

ictwo, rzemiosła, prz emysł i handel ; 6) Powie- ; : : : n A oślinn srode 
eo, mia prz Wyda wyc Fome | Liaty odbiera pod Tiiorami A, Z. po- Dyrekcya uprzyw. ausir. Banku Narodowego. mj i Argo < 
raktery ludowe: 7) Życiorysy osób wsławionych $ 5t restante AraKów. (1088-3) 0 iarbowa WŁOSÓW, 


x (kompletny w puzderku z szczot- 
kami i misóczkami 5 żłr. w. 4.) 
Uznany jako zupełnie” odpowiadający: celowi 
i całkiem nieskodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody, jako tóż i brwi we 
wszelkich możliwych odcieniach. 


„. Pre Dw Lindes 
Roślinna Pomada woskowa, 
nadaje połysk. i elastyczność włosom, jest wy- 


próbowan środkiem. do utrzymania roz- 
działu. =W oryginaln. paczkach po 50 c— 


C Dra BERINGUIERA 
A Roślinny środek do 
farbowania włosów, 


w flakonach na dłuższy użytek 
wystarczających, po 1 złr., 


na polu nauk i przemysłu; 8) Rozmaitości; 9) Q- | ——"—————————————————— 
głoszenia w osobnych dodatkach. Zadaniem tego d Nr. 9 licy K z 
pisma, rozprzestrzenienie oświaty i zamiłowanie po i r. przy ulicy Krupni- 
rzeczy ojczystych. czej, z dużym Ogrodem owo- 


DZE cowym z dwoma frontami, wraz z 400|*4 Îi GIS eid afd 
„GAZETA ROLNICZA,“ koreami wapaa w roku 1830 spuszczo- m 


wychodzi: w róku 1867 w Warszawie tygodnio- | 0ego, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
wo w arkuszu zwyczajnym : większego formatu. (1040-2-3) 

Cena pisma tego poświęconego obrazowaniu /po- 
trzeb i postępów rolnictwa polskiego, wynosi ro- 
cznie w Austryi ną stacyach pocztowych 10 złr. 

na rok. Każdy numer' zawierać będzie najmniej elz // ||| | a 
jednę illustrano, 3 setang 25» gmin „warci , 

nauk technicznych lub przemysiu gospodąrskie- z i s 

o. Nadto mirdi prenumeratorom, Redakcya od- -m upełnie dobrym stanie od 9 do 12 
Śzielnie daje dodatki, w ya rren H Aa wiader, są do sprzedania w Handlu Win 

podarskich i leśnych, oraz nasionach drzew i $ : : 

Siia które są aar aaea Prenumeratę nadsy- Adama Ciechanowskiegó, przy ulicy 
łać moż-a w banknotach austr. wprost do Re-| Floryańskiej w Krakowie. (1089--3) 
dakcyi „Gazety Rolniczej* N. 71» ulica Solna, 
ub do Redakcyi „Gazety Przemysłowej w Kra- WESEWOKZ TPP IDZ TY 


ig otra jii 


ewnia- 


Żaluzye i Story dr 


Do wielkiego Składu Węgla 
z przy kolei żelaznej, 


© |nadchodzą regularnie transporta węgla 

świeżego, którego po miernych ce- 

nach wprost z wagonów codziennie na- 
być można, 


Dla dogodności przyjmuje wszelkie ob- 
stalunki w. Składzie mąki przy ulicy Fio- 
ryańskiej pod L. 329. . 


Zaluzye i Story drewniane 
"z pierwszej krajowej fabryki 
HERCO KA G ARNOLDA 
we LWOWIE, 
zaszczyconej pochwalnym listem na wystawie agronomicznej 


w róku 1867 we Lwowie, 
uzyskały dla swej elegancyj, stósownóści i taniości nietylko 
yskaty J 


e. (1145--3) w kraju ale też i za granicą ogólne rozpowszechnienie. składający się x najodpowiedniejszych skła- 
Pery próbne dołączone byly do.Nru RGY Story E z kómplętnyim Deeriin i drzybicikin: kosztują (1140-3-13) G. Gebhardt, dników roślinnych na utrzymanie, wymogało: 
n EA Ye MONO GR AMY yr od zir. 186 Scent i wy żej. nje i zpiększenie krate słowy a owóirych 
U ° d . . eN Ap Żaluzye ciemno-zielone lub biało lakierowane, rachują się po 40 rg. 2 ZZA (e iezajów T fische się mA 
wiadomienie: =: IFA naita s a e e Re a Pastilles fortifiantes. || e d 
k TE 1056-1- ZA à 3 f t r. | Gł 38 ją WAL i 5 
a r E aai ód zzsk Ds) rządem i przybiciem. — Do okna średniej wielkości, kosztują $ ; j ; : Suin de outemar 
wierzchność g "er ||| 100 listów z kolorowym monogramem złr. „one po 6 złr..40 cent. za sztukę. (Pastille di Roma). Wieloletni doświad- Pasta do Zębów 
podaje niniejszem do powszednie wia” 1:30, 1:40, 1:50 . "Przy zamówieniach uprasza się o dołączenie miary czony ożywczy. środek na zepsuty system Po ) 
domości, że w dniach niżej wymienio- 1e0 zob E OCTYYĄ monogramem złr. szerokości i wysokości okien na cale wiedeńskie, jak niemniej rodzajny. Zalety tego sztucznego produ- |||w 4 1 le, paczkach; po 70 sm 
30, 1-40, 1-50 ktu zasadzają się na tem, że ciągle: wzma- 


o wymienienie czy Story mają być pojedyncze (przezroczyste) 
lub podwójne (nieprzezroczyste). 

aW Kirakowie przyjmuje zamówienia po cenach 
stałych fabrycznych ' uskutecznia takowe z wszelkim pośpie- 
chem Handel pod firmą: sF. Bruno Hahn gdzie także 
wszystkie wzory i Cenniki przejrzeć można. (1201-2-15) 


nych, zawsze o godzinie 10 z rana, nastę- ||| Do 400 listów ze 100 kopertami, wykwia- 


í : R tne puzderko bezpłatnie. 
pujące dochody miasta Tarnowa w trzech 160 Ttów « = wypukłym drakiem (ie 


letnią dzierżawę, a to: od Ago Stycznia zwisko i miejsce) 60 do 80 c. 


£ Ania 1870 przez 100 biletów wizytowych litografowanych 
1868 aż do końca Grudnia 18 P na glansownym papierze z obydwóch 


publiczaą licytacyę wypuszczone będą. stron złr. 1.0 20 


a) Propinacya wódczana z ceną wy- 1.006 artak pięczątek x nazwiskiem i miej- 


wołania 38,787 złe. 68 ct, prócz M5" Zamówienia będą za pobraniem pocz- 
czynszu 525 złr. ze składu miej-|]| tą w 3 lub 4 dniach szybko wykonane. 


skiego, na dniu 5 Sierpnia 1867, Sterbens s Kaufmann, 
b) Propinaċya piwna z ceng wywoła: aats wad a e 
a 08306 sli. 68 cnl, na dniu O SW Nen 
6 Sierpnia 1867, wo D Ar 3 i Eo bos 
c) Propinacya miodowa z ceną wywo- Owc e „Elektoralno-Negretti" z c.kr.| (1209-1-)P P J ; Rozp ea i i 


i O złr., na dniu 7 Sier: O i w Holi d Uloolytossl wolo. s 
zm er. <ć gór ry y hen kae Preodi ei m y ESSENCYA 


r _ | Tarnów : Baranów 6, od 80 do 150 złr.— i F y N x 
dj Targowe_i placowe. z peng WYWO- | tek '171,| po; 8belr. — Skopów.179 ipo Z.upełne zabezpieczenie przeciw zarazle bydła daje 
e. k. wyłącznie. uprzywilejowany 


4 AP 
1 35 cent | 
at e : Ń . +. : : x 
eniając, oddalają powstałe osłabienia na- |Ą| Najtańszy i naiwygodniejszy i naj | sk 
; wniejszy środek do utrzymania 7; aa: 
wet w podeszłym wieku. | czyszozenia zębów i dziąseł a 3 
przyczynia się równocześnie do na Ko 
dania dobroczynnćj świeżości ustom i pod- 


niebieniu. 


Balsamiczne Mydło oliwne, || 


jako środek do codziennego umywania łago- 
dnie działający, może być poleconym jak naj- 
usilnićj nawet Damóm i Dzieciom płci najde- 
likatniejszćj. 
= Paczka oryginalna 35 centów. == 


Te pastylki, z najdelikatniejszych i naj- 
kosztowniejszych materyałów zrobione, ła- 
twę; są, do trawienia, a cierpiącym na bez- 
krwistość i osłabienie nerwów aą bardzo 
polecane. (1071-3-14,T 


we L ww «a> WW n e. Tag | 


[omOfREIĄY PQ>ZSMAIDId 


|| pouar ZS Dpy_oDuo. Kaqej 
„Rp BOSO WRZE TRWAM TEE Oryginalny flakón kosztuje 10 zlr. za 


przysłaniem franko należytości; można na- 


p r omessy Losow z7 r. 1864, być w głównym składzie dla Austryi 


których DF”: d. I Września r.b. nastąpi, po złr. 2 ct. 50 wraz ze stęplem AM ekat Pann SS, — 
» , ” . 


RKA Kr. prus. Fizyka obwod. 
SEDA Dr Kocha 
SE | s a LJ . 
35) Cukierki ziołowe 
są dla swych obfitych części 
składowych z najszczególniej- 


szych i najodpowiedniejszych soków zioło- 
wych i roślinnych uznane, pke wyp'róbo- b 


łania 2900 złr, na dniu 8 Sier-|g z}. — Maciorek w 2im roku 141, po a Salsaparyli Colbert. 


nia 1867. 4 złr. — Skopów w 2im roku 100, po 4 -mie ——— wany, środek domowy na kataralną chryp- 
e) Reozalnis miojska z ceng wywoła- |złr. — Z r. 1866, Jagniąt z Grudnia 170, J. Munka Aparat odwaniający. Jeden z: najdawniejszych i najskute- ożyginńike tace anyi, najlep ih 
- mia 1,500 złr. 50 ct., na dniu 9 fpo 2 złr. w. a. (1095-1-) « ena 25 zdr.) czniejszych środków roślinnych, krew p7 


czyszczących, w chorobach złego przymiota 
syfilitycznych ), zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda nżycia w pol- 
skim języku. „| 1(445-24)T 


Dostać móżną w Paryżu w aptece p. Colbert 
w passażu Colbert, Nr.' 7 et 8, Skład gi wy dla 
Królestwa: Polskiego u p. Gallego w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w -Lublinie u p. Ma- 
zackiowiąco, ky. Lwowie e pp. Mikolasza i Ru- 
era, w Krakowie u p. Brunona Mi iego. 
w Kijowie w aptece p.: Necze. NE" tto 


'wżywany podczas wybuchu epidemicznych chorób, cholery, również do od- 
woniania w szpitalach i w;pokojach chorych. 


Sierpnia 1867. 
f) Miara i waga z ceną wywołania 
5922 złr., na dniu 43 Sierpnia 1867. 

Ubiegający się o jednę x powyższych 
dzierżaw, zechcą się w 10-procentowe 
„wadyum zaopatrzyć. 

Warunki licytacyi będą przed rozpo- 
częciem tejże ogłoszone, wolno one je- 
dnak i przed terminem licytacy! w tu- 
tejszej przejrzeć registraturtze, (1056-3) (793-12-24)T właściciel 

Tarnów doia 6 Lipca 1866. f 


Dr Hartunga - 
Olejek z kory Chiny, 


wanie i spiękamye włosów, (w:opie- 


poważn. Kńancelarya L. Tur- 

teltauba w Wiedniu, Stadt, 

Rauchensteingasse Nr. 5, pośredniczy 

w przyjmowaniu pożyczek za zaręczepiem, — 

rówńież w nabywaniu i sprzedawaniu, w zamia- 

nie domów, majątków ziemskich itp. 
(1052-2-3)T 


Szanownym gospodarzom, przemysłowcom, właścielom fabryk i domów, 
polecam również moje wypróbowane, jako najlepsze ck. wył. uprz. Chwytniki 
iskier, Aparatadla samoruchów, Kominy dla fabryk, dla pary I domów, Aparaty przewie- 
trzające dla hotelów, kawiarń, szpitalów, szkół, fabryk, pokoi mieszkalnych i sypialnyeh. 
Mechaniczne przewietrzniki szrubowe do suszarń, kopalńi oleju skalnego itp. Pompy do 
piwa, wina, kamfiny. Podwójnie działające przewietrzne węże dla stajen, odlewarń, 
wartelni, lokalów fabrycznych i Magazynów. 

Jakub Munk, inżynier, 
rzywileja w Wiedniu, Praterstrasse 42 2. Stiege 


Dra Hartunga 


POMADA ZIOŁOWA, 


na wznowienie i wzmocnienie 
porostu włosów, (w. opieczęto- 


wanych iw szkle ostęplowa-Gff 
nych słoikach po.85 cent.) 


È. Stock. 


Gospodarz wiejski, 


pracujący od lat 16 w tym zawodzie — 
żonaty — posiadający język polski i nie= 


Zadziwiająco tan ie, 


(ry On Ed, dł A „ Lakład budowy Maszyn 


e . e 
Uwiadomienie. a EE kszym Składzie i Fabryka miecki, który od lat 8 zarząd większych gag Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, 
RE W. 5 i sanh Ma g PT z 8 I J dóbr połączonych z gorzelnię 1 broka stwierdzone swemi ehwalebnemi własno- 
Dowiedziawszy się w ostatnich oza- GEZER OWAK Narzędzi gospodarczych |w Szlssku pruskim samodzielnie prowa- | OR CO rS 
sach, że Weksle na moje imię wysta- Wszystkie wypoduszkowano ) dził — w dowód czego zaszczytnemi świa- pod zaręczeniem tożsamości 
wione kursują, pódaję do publicznej wia- na, Opakowanie polcra a b. g A. Pełerseima: |dcctwami wykszać się może — poszukuje wyłącznie tylko następujące firmy: 
domości, że zupełnie takowych za moje MOENS INF 3 Al w Krakowie sty A lub od Św. Michała, u-jf| W KRAKOWIE jedynie p. Joz. Bartl, 
. f :% hż IŻ nie bed z N: o Taag r a am , į ; mlIeszczenia, ja o Zawiadowcą większego następnie: i 
nie uznaję, i że tychże płacić nie będę. » wyrabia wszelkie gatunki gospodarstwa. (1143-23) « ||| 7 PistA p. Leopold Schwanzer,- w/Borszozo- 


= = z ra =" A; m 7 ; i JANI ofa 8 1 
Sikawek ogniowych, Naczyń i Narzędzi ogniowych | Bliższa wiadomość w Składzie węgli: p. Ewa Korbfeli Cp Paidir Gomolidski ap, 
dla miast i gmin wiejskich, najnowszego układu pod korzystnemi warunkami Giebharda przy dworcu kolei żela-|||"7 w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, — w Bu- 


TF Aia X i AŻ ozaczu p. St. Kercel, —: w Bochni p. Paweł 
wypłaty i pod zaręczeniem. znej w Krąkowie. Niedzielski, —w Oxerniowoach pp. 1g. Schnirch 


abno dnia 44 Lipca 1867. (1097-3-3) 
Z Leśniowskich Anna hr. Rumerskirch. 


o 5 (739-$8 11) 4 j 1 c 
Obwieszczenie. Również zwraca uwagę na swój Skład Maszyn gospodarczych. | holm, C- w Golina p. Walery Rogawski ap, 

bad pa PRACO A rj) szk Zaleca wypo awk" AAA Gero | | Ot 

W celu Ww „stawienia u: ynków gospo- opra w awnym ochenskim cyr ule SETE R N E IENE N IA R IEEE PIELE PE ż E ojzy uszy: s i,—! : awiu p. Rohm 
darskich na oai we wsi Poręba Że- położone: E DAORNOKI Dobra, a tania Porcelana, wik GSC! o a a 
ota, w powiecie Chrzanowskim, W. Ks. |Gierczyce, pod samą Bochnię, przy +8: u J. Poya, „Naglergasse Nr. 9 Adlerstein, -- w Kopyczyńoach p. X, Wierz 
gota, w p dbedzie. si ? bitym gościńcu do: Krakowa wio- |4 JEM ZA DW WP ETHE. w Wiedniu, JĄ ċhowski capt. — w Krośnie p. Ant. Krzyszto- 
sięz zr 3 pa, b dącym. Ą á oe księcia E tarhezego), ATA one e LA ARA eins miaa 
w aniu E "Pe D. Rzegocina i Łąkt bi- | $> BONIFACEGO STILLERA erwis stołowy na 6 osób, 40 sztuk, forma kóz! tucker apt.ip. Fryt 

w mieszkaniu tamecznego plebana zai |= Ści dać żę any, I łe i desoń „wyczajny, złr. 8:50, aa Lang, Płot Miela (ep 

$ ; , skim. 3 we LWOWIE, przy ulicy Halickie od L. 295 m. "dt dnego kształtu i i Robert. Barański; == w Manasterzyskaohip. J. 
publiczna Licytacya O wszystkich szczegółach daje wiado- pa nR 7 Seas hiniójsoi gl o e > kie. 1) 12, 14, w Lipschütz —i W Mikulińeach p. Stanisław, Mie: 


Warunki tej licytacyi przejrzane być dlieki apt- — w Myślenicach p. F. Sendler — 


w Nowym-Targu pan Karol Laur, — w Nowym 


seniu, złr. 14, 15, 16, 20, 40. 


a: | 
3 mość pan M. Hajduktewicz, mieszkając > dto najmodniejszego ksztąła i de- 
mogą kadego RC kancelary! Preze- | w Rzegocinie; — dobra każdej chwili s 1% ZNI eina wyprzedaz dto ma 12 osób, 81 sztuk, złr. 20 Bączu p. Ignacy Garan, — w Przemyślu 5 Ed 
sa Komitetu kościelnego w Porębie. do obejrzenia na gruncie. z towarów galanteryjnych i norymberskich, wszelkich wyrobów e 30, 40, 100. , złr. 20, kary rej alski, — w Przeworsku: pan eliks 
(1098-1-3) , Przedaje JW. Adolf Kaszowski, mieszka- | 83 ze złota, srebra i porcelany Z fabryki hr. Thun a dto. -,do kawy lub herbaty złr. 350, | pon aa AB ży ca Ratemnane mi Sa Teich- |] 
EMOROIDY kowskiej Wod ET e pa, o 20, niżej cen fabrycznych, Grube, dobre opaan i biało, ko- Hill Raostówio p. Tęnacy Scholar i Sp.— w gy 
SRP ROL ta 5 (1056--3) 45 t swój ad t lorowó, malowan aset, ||||gogótze p. A. St. Bursa, — W Sanoku p, Ją 
H R . 4,  przytem poleca j skład Brzytew szwajcarskich z fa- kate, tłocne tw Lod z AŻ + | | Zarewicz, — Samborze par Antoni Kromer, | 


0 ,. bryki Lecoultrego i największy wybót broni . W. Będziszowie „p. Jan: Kownacki, — 
300 Owiec matek w jako to: Dubeltówki najnowszego *eystemu iglicowego i Lafauchetx, Po- garoi = w. Skałącją p, Aa 
5 jy jedynki, Sztúćce, Rewolwery od 6 do 24 strzałów, Pistolety salonowe, 


owski — w Bokślu p. A. W, Grot w gta. 


Garnitur do numywalń sztuk, złr. 2'60 
3:50, 4, 5_do 12 złe. . 


Monografia tychże. 


Dzieło in 12 Dr Lebel, rue de TEchiquier ` r t Pojedyncze półmiski, naczynia, musztar- 
Nr. 44; w Paryżu, (Cena 4 franki). '|młodych, rasy znacznie poprawnej, sztu-|Qf5 tarczowe, pojedynkowe i krucice pojedyncze i dubeltowe,'z najaławniej- ` dniczki, za połowę; ceny. i | Lp pó Ue bare apt: (dawn. 
Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmierza|ka po 5 żłr, można nabyć w Państwie |ý szych fabryk, jako też wszelkie przybory myśliwskie, oraz t wany śayderoyta na podaran, Ot 10) w Tarsowrie p. J: Jahnii p. Henr, K, ża) 
cierpienia hemoroidalne we 24 godzin, leczy we] Przybysławice i ja kolei |<8 | ' , r do złr- 110. » | i poin, p. A, Morawetz i p, Wal. Stachiewicz, — | 
cierpienia hemoroidaloe, we 24. Godsia.leeay, wal P.r z y by , ostatnia stacya kolei | Karabele, Kordelasy i Pałasze salonowe bani ds —DSZBARA || | „ważowienii p! PP ipjjąj, PAcbiegieg m 
50 r 


F 
|kach p: özet” Kod baki, — w zk à 
kAndrzój Gottwald): w'żówwy p. Besla; Bat. 


poli: èlf bagi orseW.Kurawni. 


dzenia wewnątrz. Bogumiłowice. Bliższej wiadomości za- 8: e po najumiarkowańszych cenach. 8 | 
Pigułki, Pomada i Płyn stanowiące całkowitą |sjęgnąć można na miejscu w Przybysła- | | do żądanie daje kilka Dubeltówek do wypróbowania. (976-7-7T 


kuracyą znajdują się w sptekach: PP. Bruno Mi-| : RZ 3 ś $ ðC Oè 3 
gc Et! Mikolasza we Lwowie | wicach, lub w Zarządzie dóbr Wojnicz. ję 202 md 


nia za pobraniem należytości pocz 
wykonywane. | (8910-7-12) ; 
Opakowanie za serwis na 6 osób. 

cza się złrs 120, na 12 osób 1:60. 


6 «p. Władysław. Postępski. ||: 
wasbąci sen (MUP-18) jgoyw sy A? 


czyńs A Ł ZS Di £ ;,ołBR 
(277-12-16) (1090-2-3) KR „a z | Pl | | iie „dat; i 
a O lill E O E EE E a OR O 
Qzcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. . Raądzca Drukarni, Ś - 


